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Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie 
 _________ zwracają się.
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Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Sobota, 4  Stycznia 1862.
Prenum erata na Prowlncyls

Rocznie Rs. 9 k. 20.— Półrocznie 4 k. 60.—K wartalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w  kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.

CZEŚĆ URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości Za­
graniczne.

Wiadomości rozmaite.
•Iurisprudencja_ Warszawskich Departamentów 

R ządzącego Senatu.
Kalendarze na rok 1862, p. L. Rogalskiego. (Do­

kończenie).
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
O bw ieszczenia.

g S C  U RZĘDO W A.

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Po zamknięciu ksiąg 
1 rac hunków, otrzymane wypadki co do ruchu ucze- 
s nrków i ich należności w ciągu upłynionego roku

61, w Głównej Kasie Oszczędności w Warszawie 
są następujące:

!• Z początkiem roku 1 8 6 1 , uczestników 16,691 
posiadało kapitał rs. 909,906 kop. 19n Tir

■ , C!4?u upłynionego roku wydano książeczek 
oszczędności nowych 2371, na które, tudzież na da­
wniejsze w 12,148 wnioskach, złożono rs. 247,475  
kop, 62.

3- Procenta za r. 1861 przyznane uczestnikom 
wynoszą rs. 22,611 kop. 78.

4. Na żądanie 10,879 uczestników, wypłacono 
w ciągu upłynionego roku w kapitale rs. 665,870  

°P; o0 A a w procencie za rok 1861 przybyłym, 
rs. o042 kop. 2 '/2, i umorzono książeczek oszczę­
dności 6,298.
i o T f! rzct;0 na rok 1862 pozostaje uczestników 

’ którzy posiadają kapitał rub. sr. 509 081
P;  6 V — Warszawa dnia 21 Grudnia (2 Stycz­

nia) 186 /a r. —  Prezes Wierniewicz.— Naczelnik 
Kancelarji Sio miński. naczelnik

Ogłoszenie od Magistratu Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Wystawa między-narodowa ‘1862 r. w Londynie. 

ODDZIAŁ III.

K 1 a s s a 29.
Pomoce naukowe i przyrządy.

Ułożona lista przedmiotów, które mogą być 
Przyjęte do klassy 29.

• 1,iSta •’est ćv>ko wskazówką i nie 
przyjęte WsZ przedmiotów, które mogą być

R ^ (ł ° (ł;i.tki do budynków i m eble.
* , ’ ’młynki, plany, przecięcia, dewacje, rysunki 
lotografje i modele.

' (demontarne, pierwszo-rzędne, drugo- 
ę ne, przemysłowe, niedzielne, wyższe, rzemiosł, 
" P*?knych, techniczne, pływrania, konnej jaz­

d y  fechtowama, cz> teinie, instytutu, muzea, publi­
czne bibljoteki, studja prywatne, sypialnie, kolegja 
kształcące, umwersyteta.
j t^ j  ^ ep,le i przyrządy, wzory, modele, rysunki

Pulpity, galerje, siedzenia i ławki, czarne ta- 
lce ' Przybory, kałamarze, stoły etc., pulpity dla 

nauczycieli, łóżka i kolebki, zegary, kurtyny dla 
sz toł, futerały na mapy, rysunki etc., szaragi.

. • Urządzenia sanitarne, zastosowane do szkół, 
gimnazjów i instytutów:
mć^paraty, fl° ogrzewania, oświetlania i wentylacji, 
soary ** eac^ n ei umywalnie, waterklazety, pi-

4. Modele z umeblowaniem i dodatkami, zbiory
meblowali etc., tyczące się zakładów naukowych.

• Książki ) i Instrumenta potrzebne do nauki.
. Do czytania i syllabizowania.

«) Książki elementarne do czytania, dzieła o wy­
mowie etc. y

b) Lekcje na tablicach abecadła i ćwiczenia syl­
labizowania etc.

c) Materjały, litery do układania etc.
*1. Piśmiennictwo.
o) Książki. Dla nauczycieli, kajeta etc.
b) Wzory. Diagramy wskazujące kształt i pro­

porcje liter etc.

a p a l u T o l ? ’’ tabHCe’ PiÓra’ ° łówki’ obsa(łki,
d mom m per° Wama’ atram ent, linje, etc.

lub kier0 ~ Z'le, . urządzenia do podtrzym ywania  
IIL A r S 1 Początkującego.
a) Książki 0 ‘ • •

ki, miernictwa i b ^ !‘ h‘b .zastos°wania arytmety­
ki) Lekcje na tabuCaL  e5*' 

zadania etc. e ementarne, wzory liczb,
c) Ryciny i diagramy miar i

strowane różnych systemów mia ?’ Prz.v'kłady iilu- 
W Anglji. " wag używanych

fil) Mechaniczne zastosowania, s2Czo, 
ciany etc. y ’ ‘

IV. Nauka Religji:
«) Książki, biblje, wvvjątki historyczne, katechi­

zmy, książki dla szkół niedzielnych etc.
b) Ryciny biblijne. Przedstawienie wschodnich 

zwyczajów etc.
c) Mapy i modele, tyczące się historji, chrono- 

° a i lub jeografji biblijnej.
Historja.

biocraLc%tk-' .,HistorJa starożytna i nowożytna, 
m u- V S’ąŻki do czytania.

ar ■' cblon°logiczne i diagramy. 'System 
mnemomczny zastosowany do chronologji etc.

c a la  n J°s to p ę  an g ie lsk ą - 01^ '"Y ^  fobione do s k a li >/2 
p lo n y  Ogólne na  >/ c a la  n "Y 8 'A  c a la  n a  s topę, 
P o w in n y  b y ć  w ym ien ione . P ? ‘ M ate rj a ,7 i k o sz to ry sy

d0 te?0 0(id2iatu'

VI. Jeografja.
a) Książki i atlasy.
li) Mapy, 3) karty, modele i diagramy, mapy 

szkicowe, z rzutami.
c) Globusy, płaskie i wypukłe.
d) Wszelkie aplikacje, mapy wypukłe, modele i 

ryciny fizycznych zjawisk.
e) Plany tapograficzne.
VII. Języki.
a) Książki o kompozycji, analizy, sentencji. Fi- 

lozofja i skład języków. Słowniki i gramatyki języ­
ków starożytnych lub nowożytnych. Wydania kla­
sycznych autorów. Kursa czytania i nauki.

b) Lekcje tablicowe gramatyczne.
VIII. Matematyka.
a) Książki. Wykłady zadań matematycznych i 

zastosowań.
b) Ryciny figur jeometrycznych, modele i rysun­

ki dla początkujących, o kształcie i objętości.
c)Narzędzia matematyczne. Tanie rejscejgi dla 

użytku szkół i pojedyncze narzędzia do rysunków. 
Kompasy dla Marynarki. Sekstansa, theodoiity i 
narzędzia miernicze etc.

IX. Fizyka.
a) Książki: o astronomji, mechanice, elektrycz­

ności, chemji, mineralogji etc.
b) Rysunki i diagramy prawideł fizycznych.
c) Modele i aparata potrzebne do nauczania.
d) Tanie zbiory przedmiotów’ potrzebnych do 

robienia doświadczeń, w chemji, elektryczności etc.
X. Historja naturalna.
a) Książki o botanice, zoologji i geologji.
li) Ryciny wskazujące skalowe rozgałęzienie 

zwierząt i roślin ich kształt i stosunkowe wielkości.
c) Karty i mapy klasyfikacyjne.
d) Elementarne zbiory historji naturalnej.
XI. Muzyka.
a) Książki. Teorja i aplikacja muzyki wokalnej 

i instrumentalnej.
b) Kompozycja. Śpiewy. Chóry i śpiewy szkol­

ne etc.
c) Diagramy i lekcje tablicowe, znaków używa­

nych w muzyce i gam.
d) Instrumenta potrzebne do nauki. Czarne ta­

blice do lekcij, kamertony, piszczałki, metronomy. 
Tanie instrumenta muzyczne dla szkół i orkiestr etc.

XII. Rysunek. Malarstwo.
а) Książki z wzorami do nauczania, przykłady 

dla uczniów.
l>) Wzory, rysunki, modele, figury z gipsu etc.
б) Materjafy. Papier, ołówki, guma do wyciera- 

nia, kredy, pendzle, farby, kanwa, paletry etc.
d) Modele i diagramy, przedstawiające zadania 

z perspektywy, prawidła okulistyczne.
XIII. Ekonomja domowa.
a) Książki dla użytku szkół, o robotach igłą, wy 

bór jadła, przyrządzenie kuchenne, materjały do 
zbioru, gospodarstwo domowe etc.

b) Ryciny, modele i diagramy przyborów domo­
wych, mebli do użytku szkół zastosowane.

XIV. Ogólne wychowanie przemysłowb.
a) Książki o ogrodnictwie, rolnictwie lub innym 

zawodzie nauczanym w szkołach lub technicznych 
zakładach dla dzieci łub starszych.

li) Instrumenta i ryciny stosowne.
XV. Nauki towarzyskie i ekonomiczne.
a) Książki o wartości pracy, kapitałach, o pra­

cy, o warunkach przemysłowego powodzenia etc.
b) Lekcje tablicowe lub inne wzory stosowne.
XVI. Fizjologja i prawidła higjeny.
a) Książki o fizjologji zwierząt, działania skóry,

0 czystości, pokarmie, wentylacji, i ogólnych warun­
kach zdrowia.

b) Ryciny i diagramy stosowne.
c) Modele anatomiczne do nauczania.
XVII. Ogólne wiadomości.
«) Książki o rzeczach zwyczajnych, fizjologja co­

dziennego życia etc.
b) Ryciny i diagramy pokazujące skład przed­

miotów najwięcej używanych, jako to zegarka, zam­
ków, machin prostych i narzędzi miar i wag. etc.

c) Modele i wzory używane w nauczaniu.
XVIII. Kontrole Szkolne.
Kontrole obecności, wypłat, postępu etc. Uła­

twienie do zbiorów statystycznych etc.
XIX. Tablice i obrazy ścienne do upiększenia i 

ubrania sal szkolnych.
XX. Nauczanie niewidomych, głucho-niemych, 

idiotów i innych osób upośledzonych z natury.
a) Książki z wystającym drukiem dla niewido­

mych. Abecadła dla głuchoniemych etc.
b) O środkach zapobieżenia niewyraźnej wy­

mowie.
c) Instrumenta i aparaty stosowne.
XXI. Wychowanie specjalne i nauczycieli.
a) Książki o instrukcji militarnej, prawnej, me­

dycznej, inżynierskiej i innych zawodów.
b) Instrumenta i aparaty stosowne, używane do 

nauczania.
XXII. Teorja i praktyka nauczania.
«) Książki. 0  systemach wykładania, lekcje 

z wzorów, kursa pedagogiczne, żądania na egzami- 
na, historja wychowania, sprawozdania Towarzystw
1 Komitetów Edukacyjnych, statystyka wychowa­
nia, sprawozdania czytelni publicznych.

XXIII. Bibljoteki.
Zbiory książek zastosowane dla bibljotek szkol­

nych i wzory zalecające się rozkładem lub taniością.
C. Zastosowania do wychowania fizycznego.

Zabawki i gry.
U P o m n i k  o mustrze militarnej, w marynar­

ce, a chłopców, dziewcząt i starszych; wykład 
l i c z e ń  dla nauczycieli.

e) w >aiat- * Przyrządy gimnastyczne.
i diagram^'®jscacl> rekreacyjnych na dworze. Modele

b )  Pokojowe aW6k 1 innyCh ćwiczeó’

tfj P ^ S m io t?  użv8 W szkołach dla małych dzieci.
b) Modple ł-inim) ^nc w Kinder-Garten.

d ) . O brazki i  ryciny.

3) Toż samo się stosuje do map jeograficznycb, k tó re  maia 
być opatrzone w futerały.

e) Zabawki nauczające i gry.
4. Materjały używane do fotografji i obrazów, 

okazujące ćwiczenia siły i zgrabności.
5. Różne gry i zabawy.

D. Okazy Szkolnych prac. 4).
1. Pisanie: zwyczajne, ozdobne i illustrowane.
2. Rysunek zwyczajny, kolorowany, rysunki 

z map, wzory, modele z pamięci, z natury, modelo­
wanie z gliny, z wosku, wycinanie z papieru, z mo­
deli lub z pomysłu.

3. Roboty igłą.
a) Zwyczajne szycie, roboty na drutach, cero­

wanie etc.-
b) Artystyczne: haftowanie, koronki, roboty 

włóczką etc , ubranie lalek etc.
4. Ogólne przemysłowe zatrudnienia.
a) Roboty koszykarskie, kwiatów sztucznych, 

mattów etc.
b) Dekoracje kwiatami, i inne na uroczystości 

szkolne etc.
E. Muzea.

1. Muzea.
a) Narodowe.
b) Lokalne.
c) Rzemieślnicze.
d) Uklasyfikowane zbiory niewielkiego kosztu, 

do .naukowych potrzeb zastosowane.
e) Flory specjalne.
2. Introligatorstwo.
a) Sposoby oprawiania, nadania tytułów i ochro­

nienia przedmiotów różnych od kurzu, owadów etc.
b) Okazy.
Nota. Dzieła naukowe i aplikacje wszelkich na­

rodów, mają być wystawione w kurytarzu nauko­
wym (klasa 29). W tym kurytarzu, pierwiastkowa 
klasyfikacja będzie urządzona podług narodowości, 
tak aby teraźniejszy stan wykształcenia i idee o wy­
chowaniu każdego narodu były osobno przedsta- 
wionemi. Niektóre przedmioty jednak np. książki, 
mogą być inaczej uklasyfikowane, co do korzyści 
wystawcy, t. j. podług ich użytku. I pragnie się aby 
takowy podział był zrobiony w zbiorach, w których- 
by sobie wystawcy tego życzyli.

Z  Petersburga d. 26 Grudnia.

Wiadomości z prowincji Terskiej.
Po przyniesieniu hołdu przez wszystkie plemiona 

Kaukazu wschodniego, dawne stronnictwo panujące, 
zmuszone dążnością ogólną do uległości, nie mogło 
z łatwością pogodzić się z utratą swego dawnego 
znaczenia i swej władzy, i dla tego należało spo­
dziewać się, że nieraz jeszcze usiłować będzie przy­
wrócić dawny porządek rzeczy.

Zaburzenia, które rozpoczęły się w górach wcią­
gu lata 1860 r., a które kierowane były przez Baj- 
sungura w Jezkerji, Uma-Dujewa,lb. naiba Szarow­
skiego, i Atabaja, w okręgu Arguóskim,— stanowiły 
j e d n o  z t a k i c h  u s i ł o w a ń ;  dzięki atoli środkom ener­
gicznym, wczas przedsięwziętym przez zwierzchność 
kaukazką, zaburzenia te nie zdołały rozwinąć się i 
zostały zupełnie przytłumione. Wojska nasze ro«- 
biły i rozproszyły bandy rokoszan; jeden z dowód­
ców rokoszu, Bajsungur, został wzięty do niewoli, 
a jakkolwiek główni naczelnicy rokoszu, Atabaj i 
Uma-Dujew, zdołali schronić się z niewielkiemi ban­
dami do niedostępnych labiryntów gór, pomimo to 
ku końcowi roku spokojność w kraju była zupełnie 
przywrócona.

Obecnie jenerał-adjutant książę Orbeliani donosi
0 ostatecznem rozproszeniu resztek band rozbójni­
czych, które schroniły się były do górnej Czeczni
1 zostawały pod dowództwem Atabaja, Uma-Dujewa 
i Sułtan-Murada, (ten ostatni ocalał był z dawnej 
bandy Bajsungura). Bandy te naruszały obecnie 
rozbojami i drobnemi grabieżami, spokojność pro­
wincji Terskiej.

W celu zniszczenia tych band, dowodzący woj­
skami prowincji Terskiej przedsięwziął w końcu 
Października, wyprawę do górzystej części małej 
Czeczni i do okręgu Arguńskiego. Jednocześnie dla 
wsparcia jenerał-lejtnauta księcia Mirskiego, na­
czelnik okręgu Tiuneckiego, major książę Ratjew 
posunął się od południa do okręgu Arguńskiego, na 
czele milicji Tuszyno-Pszawskiej i Chersuwskiej, a 
jenerał-adjutant książę Melikow, posłał tamże od 
strony okręgu Andyjskiego, oddział złożony z trzech 
bataljonów, dywizjonu Dagestańskiego pułku jazdy 
nieregularnej i części stałej milicji Dagestańskiej. 
Mieszkańcy małej Czeczni, dowodzeni przez jene- 
rała-majora Kunduchowa, wzięli także udział w tej 
wyprawie.

22-o Października rozpoczęły się poruszenia na­
szych oddziałów, a do połowy Listopada, bandy ro­
koszan , otoczone ze wszech stron przez wojska i 
milicję, zostały zupełnie zniszczone; około 200 abre- 
ków częścią dostało się do niewoli, częścią zgłosiło 
się dobrowolnie i poddało s ię ; milicja Czeczeńska 
wzięła do niewoli ranionego Sułtana-Murada; Ata­
baj zaś, straciwszy nadzieję ocalenia, zgłosił się sam 
do naczelnika dywizjonu Czeczeńskiego jazdy nie­
regularnej, z prośbą o zameldowanie go dowodzą­
cemu wojskami. Następnie jenerał-lejtnant książę 
Mirski pozostał jeszcze na jakiś czas w okręgu Ar- 
guńskim, gdzie wojska nasze urządzają drogi, a mi­
licję i ochotników rozesłano do lasów dla pojmania 
Urny, który zdołał z 8-u ludźmi ukryć się w niedo­
stępnych labiryntach w górze Arguna.

W ten sposób usunięty został ostatni powód do 
rozruchów w prowincji Terskiej. W usposobieniu 
umysłów ludności Czeczeńskiej, spostrzegać się daje 
w ogóle zmiana ku lepszemu, tak iż można spodzie­
wać się, że pojmie ona nareszcie korzyści pokoju i 
porządku, oraz pójdzie naprzód, na rówmi z innymi 
spokojnymi mieszkańcami Kaukazu,drogą rozwoju, 
dążąc do pomyślności i oświaty.

4)  A by  o k a zy  b y ły  p rz y ję te , p o ło żo n y  je s t  w a ru n e k , że 
m u szą  b y ć  op isane  w iek iem  p u p ila , ro d za ju  In s ty tu tu ,  czy 
e le m en ta rn y  lu b  d ru g o rzę d n y , z dom u p o p ra w y , o ch ro n y , 
d la  n ie w id o m y ch  lub  ty m  po d o b n ie  i p o św iad c zo n e  przez 
K o m ite t N a u k o w y  lub  in n e  zw ierzch n ic tw o . Ż a d n e  p rz y ­
k ła d y  od  p o jed y ń czy ch  In d y w id u ó w  n ie  b ę d ą  p rzy ję te .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Z powodu Nowego Roku, dzisiejsza poczta 
nie przywiozła ani bclgickich, ani znacznej 
części niem ieckich dzienników. Z  paryzkich, 
w  Monitorze, oprócz dekretu Cesarskiego ogła­
szającego znaną uchwałę senatu o wotowaniu  
budżetu i dekretu ustanawiającego kom itet 
do ułożenia projektu do prawa regulującego 
własność literacką i artystyczną, znajduje się 
liczny szereg obdarzonych, z powodu Nowego  
Roku orderami, medalami i wyższem i stopnia­
mi, zajmujący piętnaście przeszło kolumn.

Patrie  w  artykule wstępnym  po krótce prze­
biega rok ubiegły, który podług niej nie na­
leżąc do rzędu wybitnych, stanowiących epo­
kę w  dziejach ludzkości, by ł rokiem przygo­
towań, oczekiwań, rokiem przejściowym we  
w szystkich państwach europejskich. Z rado­
ścią jednak dziennik ten wspomina, że w  cią­
gu tego okresu czasu, sprawa godności czło­
wieka, nigdzie nie była poświęcona, i że rządy 
wszędzie posunęły się na drodze postępu, te­
go celu usiłowań ludzkości. W  krótkich za­
rysach następnie podaje on, mniej lub więcej 
szczęśliwe dążenia rządów na drodze konsty­
tucyjnej w e w szystkich prawie państwach. 
Jako zaś najważniejszy fakt polityczny roku 
ubiegłego, uważa rozpoczęcie się sporu anglo- 
amerykańskiego, sporu będącego nieuniknio­
nym  (w edług tego dziennika) skutkiem, roz­
działu Stanów  Zjednoczonych.

Żadna nowa depesza z A m eryki nie w ska­
zuje, jaką odpowiedź udzieli rząd W aszyng­
toński na ultimatum Anglji. W iadom ości z N o­
wego-Jorku, z 20 Grudnia są nadzwyczaj cie­
mne. Trudno pogodzić wzburzenie ludności 
na wiadomość o uzbrojeniach Anglji, z zwro­
tem  opinji powszechnej sprzyjającym uw ol­
nieniu komisarzy Stanów  południowych. Tru­
dno wytłom aczyć sobie dla czegoby lord Lyons, 
po otrzymaniu depeszy od swego rządu, po­
lecającej mu wyznaczyć jak  najkrótszy termin 
do udzielenia na nią stanowczej odpowiedzi, 
miał ją  przez dwa dni zatrzymać i nie komu­
nikować gabinetowi W aszyngtońskiem u; tru­
dno nakoniec wytłom aczyć zatrzymanie w por­
cie Nowo-Jorkskim  parowca Afryka. Zresztą, 
zdaje się, iż można wnosić, że m ężowie stanu 
stojący u  steru rządu w  Anglji, dobrze zba­
dali w szystkie szanse wojny i pokoju, nim  
postanowili tak energicznie przysposabiać się 
do wojny; bo chociaż dotąd rząd angielski nie 
potrzebował ani zaciągnąć pożyczki, ani za­
dekretować nadzwyczajnego kredytu, jednak  
nie mało już kosztuje dotychczasowe gotowa­
nie się do wojny, i koszt ten rozumie się spa­
dnie później całym  ciężarem n a  barki m ie­
szkańców. W ątpić należy, czyby gabinet lon­
dyński chciał narażać pom yślność teraźniej­
szego i przyszłych pokoleń bez prawdziwej 
potrzeby, jedynie dla niewytłomaczonego ja­
kiegoś zachcenia. Podniesienie się kursu na 
giełdzie londyńskiej, wćale nie może służyć 
za stanowczy dowód w iększych nadziei utrzy­
mania pokoju; na podniesienie to wpływ a naj­
mniejsza iskierka takich nadziei, silnie roz­
dmuchana płucami spekulantów giełdowych, 
w potężny na pozór, ale krótkotrwały, sztu­
czny ogień.

Patrie mniema, że wojna koniecznie musi 
wybuchnąć i zajmuje się zadaniem, jaką po­
stawę w  tym  sporze przyjąć powinna Francja. 
Podług mej, w  samej walce Stanów Zjednoczo­
nych z Anglją, powinna ona zachować zupełną 
neutralność, zostawiając A nglji samoistne 
pomszczenie się za zniewagę wyrządzoną jej 
godności. A le  co do uznania Stanów połud­
niowych, niepowinna ani na chw ilę dać się 
wyprzedzić Anglji, która m ogłaby w  przeci­
w nym  razie zyskać tam zbyt przeważny 
w pływ . Dziennik ten, zdaje się nie zwrócił 
uwagi, że uznanie Stanów południowych, rów­
noważąc się prawie wypowiedzeniu wojny 
Stanom północnym, niewątpliwie wciągnęło­
by Francję do bardziej czynnege udziału w tej 
walce. Z W łoch żadnych nowych stanow­
czych wiadomości niema. Zdaje się, że p. Ri- 
casoli, po bezowocnych staraniach, porzucił 
m yśl obsadzenia posady ministra spraw w ew ­
nętrznych, i w  obecnym składzie gabinetu 
przedstawi się parlamentowi. Niektóre dzien­
niki paryzkie, w  zbyt czarnych kolorach ma­
lują obecny stan W łoch. N ie podlega wątpli­
wości, że w  okresie tym  przechodnim, W ło ­
chy spotykają wiele trudności, w iele kłopo­
tów, wyradzających jakieś nieopisane nieza- 
dow olnienie, jakieś nieokreślone cierpienie, 
lecz powodem tego niebezpiecznego stanu, są 
zawady stawiane na drodze zupełnego ukon­
stytuowania się Zjednoczonego państwa. Usu­
nięcie ich nie od W łoch tylko założy; zatem  
nie W łochom , nie gabinetowi turyńskiemu, nie 
izbom, nie stronnictwom nawet należy przy­
pisać winę. Trzeba przyznać, że w szyscy w ło­
scy m ężowie stanu sp e łn il i  sw ą powinność, 
dla tego nic nie mają sobie do wyrzucenia.

D zienniki wiedeńskie żadnych ważniej­
szych nie przynoszą wiadomości, zapewniają 
tylko, że sprawa Sutoryny dyplomatycznie 
została już załatwioną.

Londyn, 30 Grudnia. W  kwestji anglo-ame- 
rykańskiej pisze dzisiaj Times: „W iadomości, 
jakie stale, lecz po odrobinie otrzymujemy ze 
Stanów Zjednoczonych, przyczyniają się ty l­
ko do trzymania nas w  niepewności w  przed­
miocie przyszłych naszych stosunków z rze- 
cząpospolitą północno - amerykańską, Przy  
odejściu z Nowego-Jorku ostatnich wiadomo­
ści, parostatek „Europa”, wiozący żądania po­
stawione przez Anglję, był jeszcze w  drodze. 
Nadzieje, obudzone w  Am eryce wyczekującą

postawą prasy angielskiej po otrzymaniu pier­
wszej wiadomości o zniewadze flagi angiel­
skiej, zam ieniły się w  rozczarowanie, jak sko­
ro doszła tam wiadomość o zdaniu danem  
przez angielskich prawników koronnych. Co 
do żądań stawianych przez rząd angielski, 
gabinet waszyngtoński m ógł powziąć o nich  
wiadomość wcześniej, niż o zmianie ogólnego 
usposobienia narodu angielskiego, o czem w ie­
ści zawiózł dopiero parostatek „City of W as­
hington”, który opuścił brzegi A nglji o czte­
ry dni później od parostatku „Europa”. Gabi­
n et waszyngtoński ocenił zapewne ogólny  
charakter żądań angielskich, zanim je  otrzy­
mał, oraz mógł powziąć zawezasu wiadomość
0 sposobie zapatrywania się Francji na spór 
obecny. Lecz w  chwili odejścia ostatnich wia­
domości z Am eryki, nie miano jeszcze tam 
w  ręku samego tekstu żądań angielskich; po­
seł przeto angielski nie m ógł otrzymać sta­
nowczej odpowiedzi, na którą czekać jeszcze 
należało z dziesięć dni.”

Obraz prasy amerykańskiej i sposobu m y­
ślenia w  N owym  - Jorku daje następujący 
ustęp Times'a: „Z nieprzyjemnością spostrze­
żono tu, że Aew-Jork Times, najważniejszy z or­
ganów prasy perjodycznej amerykańskiej, po­
śpieszył się z doradzaniem konfiskaty mienia 
angielskiego, dla odstraszenia A nglji od woj­
ny. „Anglja”, powiada pomicniona gazeta, 
„posiada w  naszym kraju ogromne kapitały, 
które na przypadek wojny straci niezwłocz­
nie.” W  wysokim  stopniu jest niepolitycz- 
nem pisać coś podobnego w chwili, kiedy  
kwestja pokoju lub wojny zostaje jeszcze 
w  zawieszeniu.

Zresztą Times ma obecnie większą, niż k ie­
dykolw iek nadzieję utrzymania pokoju. Chwi­
la poprzedzająca stanowcze rozwiązanie kw e­
stji, powiada dziennik pomieniony, nadzwy­
czaj sprzyja pokojowi. Nam iętności mają dość 
czasu do ostudzenia się, a zdrowy rozsądek po- 
winienby wziąć górę. Św iatli prawnicy sądu 
najwyższego, których głosu nie przytłum ił 
jeszcze krzyk tłumu, mają jeszcze czas do w y­
powiedzenia swego zdania. Historja dnia ka­
żdego, ubiegłego od chwili otrzymania pierw ­
szej wiadomości o gwałtownem  naruszeniu  
prawa międzynarodowego względem  Anglij, 
zdolna jest przekonać amerykańskich mężów  
stanu, że Kanada nie je st bynajmniej lekką  
zdobyczą. Również rząd w aszyngtoński powi­
nien mieć na uwadze, że ze w szystkich zajść,' 
jakie m iały w  now szych czasach w  miejsce po­
między Anglją i Stanami Zjednoczonemi, ni­
niejsze jest najważniejsze.

Książę Koburgski opuścił onegdaj Osbom e
1 udał się do Dourres, zkąd odpłynął na ląd 
stały.

K siążę Cambridge wrócił już do zdrowia i 
rozpoczął onegdaj na nowo czynności, w yn i­
kające z obowiązków wodza naczelnego ar- 
mji angielskiej.

Auslrjn.
Wiedeń, 1 Stycznia. Oczekiwania w zglę­

dem zniesienia ograniczeń co do wejścia na 
giełdę tutejszą, nie ziściły się. Zapewniają, 
że kwestja ta rozstrzygniętą zostanie dopiero 
przy wprowadżeniu niem ieckiego kodeksu  
handlowego, a tym czasem  w szystko pozo­
stanie po dawnemu. N aw et izba handlowa po­
dała już do wiadomości powszechnej, że z za­
chowaniom dotychczasowych przepisów pra­
wnych, bilety dające prawo wejścia na giełdę 
i  zajęcia miejsca przy sam ych kratkach, ko­
sztują po 80 zł. reń., a zw ykle b ilety wejścia 
po 30 zł. reń. za cały rok bieżący.

Nie tylko w W iedniu, lecz i w  Monachium  
odbyły się narady przygotowawcze akcjona- 
rjuszów tutejszego banku, na których poro­
zumiano się co do postawy, jaką przyjąć na­
leży na zwołanem do W iednia, na dzień 13ty 
b. m., zgromadzeniu rocznem wielkiej komi­
sji bankowej, mającej roztrząsać statuta 
przejrzane i kwestję odnowienia przywileju  
bankowego. Narady te przedwstępne odby­
w ały się w  W iedniu za popędem danym przez 
adwokata Dra J. Neumann, a w Monachium  
na skutek w ezwania tamecznego domu han­
dlowego J. Hirsch. Szczegóły uchwały tych  
zgromadzeń nie są dokładnie znane; to tylko  
wiadomo, że postanowiono działać wbrew  
propozycjom minister)alnym.

Wenecja, 28 Grudnia. Onegdaj przybył tu 
FZM. Benedeck, dowódca armji stojącej we 
W łoszech, w  towarzystwie swego jenerała 
przybocznego, tudzież szefa sztabu 2-ej armji, 
i miał długie u Cesarza posłuchanie. D ziś zaś 
FZM. Benedeck wyjechał napowrót do W ero­
ny, dokąd Cesarz miał udać się 2-go Stycz­
nia, jeżeli nie zajdą jakie przeszkody.

W  prowincji weneckiej ma być zaprowa­
dzona niejaka dla posiadłości ziemskich ulga, 
przez zniesienie dziesięcin i innych ciężarów  
gruntowych. Tutejsza kongregacja prowincjo­
nalna wyznaczyła ze swego łona komisję do 
ułożenia odpowiedniego w  tym  względzie pro­
jektu. Będzie to ulżenie gruntowe, jakie już 
zaprowadzone zostało w innych prowincjach 
monarchji austrjackiej, z tą  tylko różnicą, że 
nie chodzi tu o zniesienie robocizny, ta bo­
wiem  nigdy tu nie istniała.

Francja.
P aryż, 30 Grudnia. Nota zamieszczona 

w  Monitorze, co do artykułu p. Lauzieres po­
danego przez Patrie, zdawałaby się zaprze­
czać poprzednio krążącym wieściom, że praw­
dziwy autor tego artykułu, uzyskał pochwa­
ły, pochodzące z najwyższych sfer. Jednakże 
byłaby to nie pierwsza sprzeczność, napoty­
kana w obecnym stanic rzeczy we Francji. Zda­
je  się jednak, iż chciano udzielić Patrie urzę­
dowe ostrzeżenie, lecz skutkiem  niewiado­
m ych w pływ ów , ukończyło się tylko na 
wspomnianem poufnem zagrożeniu. Patrie 
obecnie zapewnia, że w szystkie dzienniki do-
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stały uwiadomienie, ażeby ani przedrukowy­
wały, ani roztrząsały, ani nawet nie wspomi­
nały o tym  artykule. Tylko sam Pays odezwał 
się o artykule p. Lauzieres, czy to dla tego, 
że p. Grandguillot został zapóźno zawiadomio­
ny, czy też, że nie zważał na polecenie mini­
sterstw a spraw  wewnętrznych. Zresztą hays 
z pewną złośliwością wystąpił przeciw wspo- 
mnionemu artykułowi. Zapewniają, że mi­
n ister spraw  wewnętrznych nie tylko paryz- 
kim, ale flaw et i prowincjonalnym dzienni­
kom za pomocą depeszy do prefektów, zabro­
nił tego przedruku.

P . F ould  żąda koniecznie ustanowienia od­
dzielnej kontroli finansowej, a mianowicie, 
aby przy każdem m inisterstw ie znajdował 
się kontroler, którego obowiązkiem byłoby 
czuwanie, aby budżet nie został przekroczo­
ny, i aby fundusz nie były zwracane od ce­
lu ,.na k tóry  z . iły wyznaczone. Zam iar p. 
Foulda, ja k  sń; można spodziewać, spotyka 
silny opór ze '■gony m inistrów, ale tak  na­
gląco do ni; i , . tej reformy p. Fould, iż
wszyscy sądzą, e będzie urzeczywistnioną. 
W  budżecie obraehowane je s t powiększenie 
kadrów m arynarki. Liczba wybudowanych 
już fregat pancernych (których obecnie jest 
6), sprawiła mocne wrażenie w Anglji. P o ­
wiadają, żo prowadzą się układy pomiędzy 
gabinetem  paryzkim a londyńskim, w celu, 
aby w obu państwach zachować jednakow ą 
liczbę tych statków. Pogłoska ta  jednakże 
potrzebuje potwierdzenia; podobnego rodzaju 
bowiem układy, mogłyby dać powód do czę­
stych nieporozumień, ja k  to niedawno oświad­
czył lord Palm erston jv kwestji rozbrojenia. 
Jedno mocarstwo miałoby prawo zbyt szcze­
gółowej kontroli nad działaniami drugiego, 
z czego łatwoby mogło przyjść do wzajemnych 
uraz; ufność nie w taki sposób może być zy­
skaną.

Coraz mniej wiary przypisują pogłoskom 
e mianowaniu księcia Reuss posłem pruskim  
w Paryżu, na  miejscu In-. Pourtalesa. Może 
naw et zbyt mocno okazywana mu sym patja 
przez dwór tuileryjski, spowodowała pewną 
dla niego niechęć w gabinecie berlińskim. Za 
to krąży wieść, że na urząd ten zostanie prze­
znaczony były m inister spraw zagranicznych 
p. Schleinitz.

Przyjaciele polityczni Borgesa, udali się 
z prośbą do jenerała  L a  Marmora, o pozwo­
lenie odgrzebania zwłok tego nieszczęśliwego 
wodza, dla oddania im ostatrriej posługi w po­
siadłościach papiezkich. P rośba ta  uzyskała 
od zarządu neapolitańskiego przychylną od­
powiedź.

W iadomości z A m eryki są dziś wojownicze; 
jakkolw iek ostatnie depesze nie dochodzą do 
term inu ostatecznego, wyznaczonego przez 
lorda Lyonsa gabinetowi waszyngtońskiemu, 
na udzielenie stanowczej odpowiedzi i Uwol­
ni cnie pp. M asona i S lidella, pan Seward 
w  prywatnej rozmowie oświadczył, iż odpo­
wiedź będzie odmowna; w tak im  razie lord 
Lyons opuści S tany Zjednoczone na statku 
Terrible, konwojującym parowiec pocztowy 
Afryka, a poddanych angielskich pozostawi 
pod opieką p. Merciera, posła francuzkiego 
w  W aszyngtonie. Ewentualność wojny A n­
glji z Stanam i północnemi, dobrze je s t widzia­
na we Francji, z powodu, iż wojna ta  zawsze 
przyczyniłaby się do zniesienia blokady por­
tów w Stanach południowych, a skutkiem  te­
go oddziałałaby korzystnie na bieg interesów 
handlowych.

W ł o c h y
Turyn, '28 Grudnia. W szystko wskazuje 

bliskość przesilenia ministeijalnego. K ról 
wzywał do siebie wszystkich znakomitszych 
mężów stanu, znajdujących się obecnie w Tu­
rynie. Dzienniki m inisterjalne milczą, opo­
zycyjne gwałtownie się odzyw ają, dzien­
niki zaś przedstawiające niejako większość, 
ja k  Gazeta del Popolo, błagają gabinet, a raczej 
Ricasolego, aby się usunął. M inisterstwo 
ciągle poszukuje m inistra spraw wewnę­
trznych. P o  stanowczej odmowie, hr. di San- 
Martino, powzięto zamiar powołać jednego 
z prefektów i myślano o p. Conte lub p. Ma­
genta, ale po głębszej rozwadze porzucono tę 
myśl. P ro jek t oddania p. Peruzzi kierunku 
tego wydziału, także został porzucony, czy 
dla tego, że sam p. Peruzzi tego nie chciał, 
czy też, że obawiano się silnego wystąpienia 
opozycji. Pozostał tylko jeden sposób zacho­
wywany na sam ostatek, zaproponowanie te­
go wydziału p. Cordova, miejsce którego za­
jąłby  p. Quintino Leva; ale m inister rolni­
ctwa odmówił z powodu, iż podług niego ga­
binet potrzebuje radykalnej zmiany. Dzi- 
wnem jest, że po takiej odpowiedzi, p. Cor­
dova pozostał w gabinecie, ale we włoskiem 
m inisterstw ie dziwne dzieją się rzeczy. Jeżeli 
przesilenie ministerjalne nie nastąpi skutkiem  
biegu zewnętrznych wypadków, to musi na­
stąpić z powodu nieporozumień w samym ło­
nie gabinetu, k tó ry  teraz dzieli się na dwa 
stronnictwa przeciwnych dążeń. Do jednego 
należą pp. Ricasoli i Peruzzi, do drugiego pp. 
Cordova i Bastoggi.

Odmowa p. Cordova w tak  szczególny spo­
sób wyrażona, mocno obeszła p. Ratazzego 
i tak  już znużonego ciągłemi przeszkodami 
i intrygam i w kolo niego prowadzonemu Po 
naradzeniu się z swemi politycznemi przyja­
ciółmi, postanowił zaproponować p. M igliet- 
temu, obecnemu m inistrowi sprawiedliwości 
i wyznań, tekę spraw wewnętrznych. Jeżeli 
i ten odmówi, gabinet będzie musiał skłonić 
się przed siłą okoliczności, po usiłowaniu 
zrzucenia z siebie ciężaru odpowiedzialności. 
Z tego wyniknie albo usunięcie się całego 
gabinetu, albo zmiana radykalna, o jakiej 
wspomniał p. Cordova, k tóra w innych wy­
rażeniach znaczy connubio to jes t połączenie 
z Ratazzim. Gabinet p. Ricasolego jeżeli po­
siada większość w parlam encie, to jedynie z 
powodu strachu izb, które obawiają się zmia­
ny  w obecnych okolicznościach; bo mimo zna­
kom itych zalet, jak ie  posiada ton mąż stanu 
nie potrafi! uzyskać bezwzględnego zaufania.

Spodziewano się, że przedstawienie stanu fi­
nansów p. Bastoggego, wywrze bardzo pomyśl­
ny  wpływ, tymczasem codzienne spadanie 
kursu  papierów publicznych rozproszyła to 
nadzieje. \V ogóle w obecnym czasie okazuje 
się znaczny brak zaufania, czego dowodem 
je s t właśnie to, że żaden z ludzi politycznych

nie chce przyjąć teki m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 1 Stycznia. Czytamy w Patrie: Do­

noszą z Londynu pod 30-m Grudnia, że ad­
m iralicja angielska uzbroiła wielką liczbę 
statków, które m ają zawieść do Saint-John, 
w nowym Brunświku, do Halifax, portu no­
wej Szkocji, i do wysp Bcrmud, znaczne trans- 
porta węgla kamiennego na użytek eskadry 
brytańskiej, oraz broń, amunicję i inne przy- 
bory wojenne. Środki te przedsięwzięte zo­
stały w oczekiwaniu kroków nieprzyjaciel­
skich w Ameryce północnej. S ta tk i o których 
mowa, m ają się udać w drogę między 1-m 
a 15-m Stycznia.

Paryż, 1 Stycznia. Ajencja telegraficzna flaras- 
Bullier donosi: Wiener Zeitung ogłasza, że ukła­
dy w celu zawarcia trak ta tu  handlowego mię­
dzy P rusam i a F rancją stanowią przeszkody 
do przyłączenia się A ustrji do związku cel­
nego.

Wiedeń, 2 Stycznia. W iadomość telegrafi­
czna z W enecji donosi, że Cesarz dziś udał 
się ztamtąd do W erony.

Raguza, 1 Stycznia. W czoraj 300 powstań­
ców udało się do Popow a pod dowództwem 
Jolego, brata Ł uk i W ukałowicza.

Berlin, 2 Stycznia. K ról odpowiedział je ­
nerałowi W rangel, na składane przez tegoż 
życzenia Nowego Roku, że jes t przekonanym, 
iż arrnja zna usposobienie dla niej Króla. 
P rusy  mogą spokojnie spoglądać na oddziały­
wanie, jak ie  wypadki w państw ach zaeuro- 
pejskicli mogłyby na pruskie stosuuki wy­
wierać, gdyż m ają annję silną i na każdy wy­
padek przygotowaną. P rzy  po winszo waniach 
ministrów, wspomniał K ról o ciężkich stra­
tach, poniesionych przez rodzinę królewską, 
nadmieniając, że ostatni rok przyniósł ze so­
bą wiele smutnych przygód, że nowo rozpo­
czynający się rok także nie najpomyślniej 
przedstawia się, gdyż położenie rzeczy w Niem­
czech i w ogóle w świecie politycznym mo­
głoby spowodować wypadki, których rozwoju 
i skutków  powinność nakazuje oczekiwać 
z niezachwianą stałością i jednością,

Paryż, I  Stycznia. P rzy  dzisiejszem nowo- 
rocznein przyjmowaniu ciała dyplomatycz­
nego w Tuileries, Cesarz podziękował za je ­
go życzenia i powiedział, że ubiegły rok  od­
znaczył się wypadkami, które k ilka państw 
wstrząsnęły i w ielką żałobę na rodziny panu­
jące sprowadziły.

Cesarz życzy, żeby rozpoczynający się rok 
szczęśliwszym był tak  dla ludów jak  i dla pa­
nujących rodzin.

Londyn, 1 Stycznia. Najświeższapoczta zNo- 
wego-Jorku z 20-gob.m . donosi: Wzburzenie 
ludowe znacznie się podniosło, skutkiem  wia­
domości o wojowniczych przygotowaniach 
w Anglji. Po  ogłoszeniu wiadomości, nade- 
szłych statkam i Europa i Jura, opinja publi­
czna zdawała się mniej być przeciwną uwol­
nieniu pp. Masona i Slidella i powszechnie 
objawiło się zdanie, że rząd związkowy nie 
wda się w wojnę z AngJją, z powodu tej kwe­
stji, a jeżeli żądanie gabinetu londyńskiego 
względem wydania komisarzy południowych, 
wyrażone będzie w tonie umiarkowanym, 
rząd na nie zezwoli.

Uważano, żc na ostatniem  przyjęciu u pana 
Lincoln, posłowie Anglji, F rancji i P rus, nie 
byli obecni.

Izba reprezentantów odmówiła przyjęcia 
rezolucji, k tó rą  miała się zobowiązać do po­
pierania postępowania kapitana W ilkes, bez 
poprzedniego oddania tej rezolucji kom iteto­
wi do spraw  zagranicznych.

M inister skarbu, Chase, na meetiugu ban­
kierów objawił zdanie, że w ciągu miesiąca 
stycznia działania wojenne lądowe i morskie 
►Stanów Zjednoczonych, dadzą stanowczy re­
zultat na Południu, i że bieżące zajście z An- 
glją, może być niewątpliwie zgodnie zała­
twione.

Ostatnie depesze telegraficzne donoszą, że 
lord Lyons jeszcze nie przedstawił urzędo- 
wnie rządowi północnemu otrzymanych od 
swego rządu depeszy.

Z Kanady donoszą, źe tam tejszy rząd, sil­
nie popierany przez opinję publiczną, wydał 
rozkaz wysłania 62 i 63-go pułku z Halifahs 
do Kanady.

Z Charlestown potwierdza się wiadomość 
o w ielkim  pożarze.

W IADOM OŚCI R O ZM A ITE .

— Dzień wczorajszy by ł niepogodny i m ro­
źny; śnieg k ilka razy w ciągu dnia pruszył, 
po połud. i w wieczór padał obficie przy wie­
trze zachodnim; mróz zmniejszał się, z rana 
dochodził do 9 stopni, wieczorem 2 tylko sto­
pni; w iatr zachodni przez cały dzień pano­
wał. B arom etr nagle opadał; średnia jego 
wysokość dzienna je s t 747,07 milimetrów; 
od rana do wieczora zniżył się o 11,12 mili­
metrów. Ilość wody ze śniegu, wynosi co do 
wysokości 3 milimetry.

— Dnia 7 G rudnia we wsi D w oraki P ikuty , 
gminie Drągi, powiecie Łomżyńskim, spalił 
się browar z suszarnią i słodownią ubezpie­
czony na rs. 640. S tra ty  w ruchomościach 
wynikłe z powodu tej pogorzeli, wynoszą rs.

Dnia 9 t. iń. we wsi i gminie G łusko duże, 
powiecie Lubelskim , spalił się dom zajezdny 
oszacowany na rs. 500, oraz dom włościań­
ski, stodoła i obora wartujące rs. 80.

D nia 11 t. m. w nocy, w  mieście Nowym
Dworze, powiecie W arszaw skim , spalił się 
dom m ieszkalny ubezpieczony na rs. 1420.

— W  obec budzącego się zamiłowania do 
dzieł poważniejszych, nie m ałe bśzw ątpienia 
wzbudzi zajęcie, mająca wkrótce ukazać się 
w druku praca, p. Teofila Borzęckiego, nau­
czyciela przy szkoło w Kielcach, nosząca ty ­
tuł: Loikapopularna poprzedzona krótką /listorją 
duszy. Dotąd oprócz tłomaezeń loiki Kiose- 
wetera przez T. Sierocińskiego, i dawniejszej 
jeszcze profesora akademji Krakowskiej J a n ­
kowskiego, nie mieliśmy żadnego oryginalne­
go dzieła, w tej ważnej gałęzi wiedzy ludzkiej.

— W czoraj opuścił prasę N er 7 Przyjaciela 
Zdrowia,rozpoczynający 2gi kw artał pierwszo-

rocznego istnienia tego pisma, o którego uży­
teczności mówić byłoby zbytecznem. Zawie­
ra  on wstęp do uwag hygienicznych dla stanu 
duchownego, zapowiadający trzy, jak  można 
wnioskować ważne artykuły, mianowicie, liy- 
gienę dla duchownych, rady -jak leczyć cho­
rych i symptomata konania. Następnie w ar­
tykule o żywności rozwinięta jest poprzednio 
przez toż pismo rzucona myśl urządzenia obia­
dów garnuszkowych, której urzeczywistnię za­
leży tylko od dobrej Woli, rozsądku i miłości bli- 
żniego pragnących przyjść jej wpomoc. A utor 
podawszy porównanie naszego rzemieślnika 
z francuzkim i belgickim oparte na własnych 
spostrzeżeniach, roztrząsa zadanie co korzy­
stniej jest urządzić, jedną czy dwanaście ku ­
chni. W  artykule tym  na szpalcie 5 na ko­
lumnie 2ej u  dołu, zaszła jakaś omyłka o któ­
rej sprostowanie z powodu ważności obracho- 
wania prosimy. Dalej idzie początek arty­
kułu o ważnym organie słuchu, dokończenie
0 tranie, zawsze nadzwyczaj użyteczna Aptecz­
ka domowa, zajmująca się środkami mogącemi 
zastąpić kataplazmy. Nakoniec pod rozmai­
tościami, znajdujemy przekład z francuzkiego 
dziennika, artykułu  o skutkach pijaństwa, który 
bodajby u nas stał się niepotrzebnym. Z każ­
dym nowo wychodzącym numerem jawniej 
okazuje się staranność redakcji, jej nacecho­
wane ludzkością i prawdziwą miłością bli­
źniego dążenia.

— W  tych dniach mieliśmy sposobność 
przeglądać nader ciekawy rękopism, mający 
.tytuł „Ustawy Rzemieślników w W arszawie 
od roku 1606 do 1627.“ W  rękopiśmie tym  
znajdują się ceny rzeczy wszelkich i roboty 
rzemieślniczej, przez Karskiego Podwojewo- 
dziego Mazowieckiego i M agistrat W arszaw­
ski od 1606 do 1627 ustanowionych. W  nim 
znaleźliśmy dokładny obraz wszystkiego, co 
było w W arszawie wówczas używanem, jak  
zniżała się lub podwyższała wartość rzeczy, 
oraz jakich rzemieślników liczyło nasze m ia­
sto. Od ceny zbóż zacząwszy, przechodzi 
się koleją do ceny mięsiwa, drobiu, ryb, ko­
rzeni, trunków. Piw o W areckie drożej było 
cenione jak  W arszawskie, podobnież i miód 
Koniński. W ódki używano prostej, anyżo­
wej, z tatarskiem  zielem, cytwarowej i cyna­
monowej, z w ina lub małmazji robionej. W i­
na W ęgierskie, Małmazja, Francuzkie, E n- 
deburskie.

Poczet rzemieślników znaleźliśmy taki: 
Kuśnierze, robotnicy szorów, siodlarze, szew­
cy, krawcy, ślósarze, rzeźnicy, rymarze, sto­
larze, bednarze, mieczniki, kowale, złotnicy, 
stelmachy i kołodzieje, mosiężniki, cynarze
1 blacharze, szklarze, mydlarze, robiący trą ­
by, postronki i postrzygacze sukien.

Z futer używano: lisów zawojków i szla­
m ów , Szweckich, Niemieckich, Podolskich; 
chroniły od zimna dziewki: króliki, kuny, 
bobry, sobole, wilki, popielice, smusze za­
morskie; robiono z nich sorze, kożuchy, de- 
lje, szubki, płaszczyki, kołpaki, czamary. 
►Szewcy wyrabiali sałjan żółty, czerwony, 
brunatny, skóry kozłowe i proste; szyli z nich 
buty, baczmagi, ciżmy, pantofle, trzew iki męz- 
kie i białogłowskie. P asy  były męzkie i nie­
wieście; je s t cena roboty sukien księżych, ża­
łobnych, męzkich i damskich. Używano do 
nich altembasu, złotogłowu, ktfóijego pasa- 
manów do jednej sukni bywało po 150 łokci, 
atłasu, aksamitu, teletu, kanawaczy, czamlo- 
tu, machańcze tureckiego, cztery, trzy  i dwu- 
nitualnego, snosków jedwabnych, bagazji; ro­
biono z nich hazuki, letniki, płaszczyki, smu- 
kawco, sarafany, giermaki, krojem  Polskim , 
R akuskim , Frańcuzkim . D la mężczyzn od 
siwtuchu, harazji, tuzinku, aż do M orawskie­
go, Brzezińskiego, Kłockiogo sukna; tudzież 
kiru, bai angielskiej, szlązkiej, stamchi.

— Czytamy w „Gońcu Odeskiin" pogłoskę, 
że staraniem  tamecznego Towarzystwa rolni­
czego m a wkrótce wykwitnąć w Odessie no­
w y zakład, którego zadaniem będzie usposa­
biać mechaników dla prowincij południo­
wych. Teraz dla braku u nas ludzi dobrze 
obeznanych z machinami, sprowadzają się 
zwykle mechanicy zagraniczni, którzy nad 
miarę sowicie każą płacić za swą pracę. Zda­
rza się niekiedy, że ta  opłata wynosi aż do 
10,000 złp. Lecz gdy żadne wielkie gospo­
darstw o, mające liczne machiny do posługi, 
bez takich ludzi obejść się nie może, więc na­
turalnie musi albo się drogo opłacać, albo 
wyrzekać się m achin, skoro koszt na ' ich 
utrzym anie w ruchu przenosi korzyści, jakie 
przynieść mogą. S tąd widoczna, ja k  brak 
dobrych mechaników, wpływając na zmniej­
szenie użycia machin i narzędzi nowych, zgu­
bnie oddziaływa na rozwój rolnictwa. Zapo­
wiadany nowy ■ zakład m a tę niedogodność 
usunąć. W ychowańcy tej szkoły mechani­
cznej m ają prócz wykładu technicznego, słu­
chać nadto ogólnych nauk elementarnych.

— Z pomiędzy nowych odkryć, dokona­
nych w C. K. bibljotece w Pradze Czeskiej, 
zasługuje n a  szczególniejszą uwagę rękopism  
złożony z 67 kart in  4-to i będący częścią 
dalszego ciągu kronik czeskich P rib ika  P u l- 
kaw y i Benes‘a z Horowic. Następnie oka­
zało się, że rękopism ton stanowi część przez  
Bobrowskiego i Palackiego bardzo szacowa­
nego, lecz niecałkowitego kodeksu bibljote- 
ki pragskiej, k tórą J. Zimmermann (-+-1836), 
b. jej skryptor, użył do swej bardzo błędnej 
publikacji z 1818 r. Nowe wydanie konty­
nuatorów P ilika wy i Benes‘a z Horowic w y­
dal w .1829 r. Palacky podług 17-u rozmai­
tych rękopismów. W ydanie to tworzy trze­
ci tom Scriptures rerum Bohemicarum.

— W  ostatnim zeszycie „Czasopisma mu­
zeum" ( Casopis musea), wychodzącego w P ra ­
dze Czeskiej, Dr. Hanus ogłosił przegląd zna­
lezionych w ciągu kilku miesięcy, w tam e­
cznej c. k. bibliotece, rękopismów starocze- 
skich. Z liczby ich najważniejsze są frag- 
m enta kroniki Dalimika, której jednę stroni­
cę p. Rokos odbił fotograficznie. Palacky tak 
wielką do tego starożytnego rękopism u przy­
wiązuje wartość, że chce go w całości kazać 
odfotografować. Prof. M. H attala przygoto­
wuje do druku trak ta t krytyczny o tych fra­
gmentach.

Dalimil jes t prawdziwym czeskim Ota- 
karem  Hornck, którem u był spółczesny (kro­
nika Dalimila dochodzi do 1314, a Ó takara 
styryjczyka do 1309 r.); je s t on również jak  
ten ostatni stronny lecz również ważny, oraz 
odznacza się takimże samym patrjotyzm em

i rycerskością, a osobistość jego tak  samo po­
wleczona je s t tajemnicą jak  i kronikarza Ota- 
kara, którem u zwykle dają nazwiska Horne- 
ka, dodane m u dowolnie przez W olfganga 
Lasius‘a, jako przydomek. Również nazwi­
sko Dalimiba w późniejszych dopiero czasach 
nadane zostało tem u kronikarzowi. Uchodził 
on długo za członka kolegjaty Altbunzlau- 
skiej; lecz kto bliżej przypatrzy się jego kro­
nice, ten pozna w nim wędrownego trubadu­
ra, w którego żyłach krew  rycerska płynęła. 
Czesi również dumni być powinni z Dalimi­
la, jak  Styryjczycy z Otakara, o którym  prof. 
K. W einhold powiada, że kronika jego wię­
cej w arta jak  całe tuziuy najpiękniejszych pie­
śni bohaterskich.

— Pomiędzy różnemi projektam i, które 
obecnie roztrząsają w biurach m inisterstw a 
skarbu w Paryżu, największe wzbudza zaję­
cie, „mówi dziennik Loiret," projekt zastoso­
wanie telegrafu do przesyłek pieniężnych, 
które dziś w urzędach pocztowych wymagają 
niesłychanie długich formalności. Projekt, 
nad którym  głównie pracują jes t następujący: 
P ragnący przesłać jakąkolw iek sumę pienię­
żną, składa takow ą do jednej z kas publi­
cznych, i odebrawszy na nią pokwitowanie, 
oddaje je  urzędnikowi telegrafu, wskazując 
mu zarazem miejsce przeznaczenia złożonych 
przezeń pieniędzy. Ten wyseła natychm iast 
depeszę pod wskazanym adresem, k tórą ode­
brawszy adresant, udaje się do jednej z kas 
rządowych, znajdujących się w miejscu jego 
zamieszkania, i każdej chwili żądać może wy­
płaty .wyasygnowanych na imic jego pienię­
dzy. D rugi projekt polega na zastosowaniu 
telegrafu do przesyłek pieniężnych, za po­
średnictwem urzędów pocztowych, i ten osta­
tni wkrótce zdaje się wprowadzonym będzie 
w wykonanie.

— W  Paryżu  ciągle starają się o jak  naj­
większe skorzystania z światła gazowego; tak  
znów na próbę, przy niektórych latarniach 
gazowych, zaprowadzono reflektory z białej 
polewanej porcelany, wynalazku p. Barnett, 
odbijające doskonale światło.

— Angielski dziennik Sun, podaje nastę­
pujący liczebny wykaz statków, według noico- 
jorkskiej gazety handlowej, stanowiących w m a­
ju  1861 r. m arynarkę Związku am erykań­
skiego, amianowicie: 5 fregat parowych z 172 
działami; 6 korw et parowych z 75 działami; 
5 slopów parowych z 27 działami; 7 parow­
ców handlowych uzbrojonych 56 działami; 4 
fregaty żaglowe o 200 działach; 6 korwet o 180 
działach; i 2 brygi o 12 działach. Od tego 
czasu m arynarka Związkowa nie tylko nie 
powiększyła się, ale owszem zmniejszyła się
0 znaczną ilość statków, które uległy różnym 
wypadkom.

— W ybrzeża zachodnie morza Czarnego
1 ujścia Dunaju bezwątpienia, są najrybniej- 
szemi stronami w państwie Ottomańskiem. 
Spokojne wody ńiższego Dunaju i wszystkie 
jego odnogi znane pod nazwiskiem Delty, są 
zaludnione tysiącam i milionów ryb, dosięga­
jących niekiedy olbrzymich rozmiarów. Tam 
to poławiają się różne rodzaje jesiotrów, a mię­
dzy niemi ogromne czarne jesiotry, tam  to li­
czni rybacy po większej części pochodzenia 
rosyjskiego prowadzą uciążliwe ale korzystne 
swe rzemiosło.

P rzy  ujściach Kilji, Suliuie, S-go Jerzego, 
znajdują się liczne zakłady, gdzie solą ryby 
i przysposabiają kaw ior i  karug. Ujścia Kilji 
i S-o Jerzego, są najdogodniejsze do połowu, 
odbywającego się bardzo prostemi przyrząda­
mi, połowu którem u nie przeszkadzają krążą­
ce statki. Kozacy na w ie lk ic h  łodziach prze­
biegają te  wody, zabijają ryby schwytane 
w sieci, i wprost z łodzi udają się do poborcy 
opłaty u którego ważą złowione ryby, obo­
wiązując się opłacić następnie podatek od wa­
gi. Najgłówniejszy skład ryb solonych i ka­
wioru znajduje się w małem m iasteczku W il­
kowo leżącem nad Dunajem. Tam odbywają 
się główno zakupy. Dobry kaw ior zwykle 
przedaje się po 8 do 9 ‘A zlot. poi. za oko (3 
funty) i ztąd w ysyłają go do Niemiec, a szcze­
gólniej do Berlina. Jesio try  solone wysyłane 
bywają do Grecji i Księztw  Naddunajskich, 
gdzie stanowią pożywienie klas biedniejszych 
w czasie zimy.

Na południe od ujścia S-o Jerzego, osiedlili 
się inni rybacy nad jeziorem Razem iD ran o - 
wo. S ą  to potomkowie kozaków, którzy pod 
przewodnictwem Nekrasy przeszli do Turcji 
i którym  sułtan Selim I I I  pozwolił osiedlić się 
nad Dunajem i zajmować się rybołówstwem, 
za opłatą rocznie 1 dukata holenderskiego od 
każdej łodzi. Teraz zamieszkują oni wioski 
Sarikeni, D źuryłówkę i inne osady w okoli- 
cachjeziora Razem. Liczne rodziny tegoż po­
chodzenia osiedliły się w Azji mniejszej koło 
jeziora Manias, w okolicach Muchalicz a na­
wet i dalej ku  Efezowi. G łównym  ich zaję­
ciem jest także rybołówstwo.

W  jeziorze Dosona, znajdują się różne ro­
dzaje ryb wód słodkich, jako to szczupaki; 
okonie i inne.

W  jeziorach zaś Bitynji, Lagos, Aiwali, 
chociaż nie znajdują się ogromne ryby ujść 
Dunają i morza Czarnego, ale poławiają się 
śledze i sardynki, które tani solą i wędzą.

— Nadzwyczaj ważnym dla świata uczo­
nego nabytkiem  je s t Słow nik hebrajski i chal­
dejski, w zastosowaniu do Starego Testamen­
tu, przez D ra Juljusza Fńrst. Słow nik ten 
wyszedł w L ipsku (1857—1861) we dwóch 
tomach, z dołączeniem krótkiej historji le- 
ksikografji hebrajskiej. Od czterdziestu pra­
wie lat był w użyciu słownik hebrajski i chal- 
hejski, czyli Thesaurus W . Gesenius‘a, a dyk- 
cjonarze tychże języków, które w pomienio- 
nym  przeciągu czasu pojawiły się, były nie 
czem innem , jak  tylko rozszerzeniem lub 
skróceniem powyższego „S k arbca"  Gene- 
sius'a. P . F iirst, k tóry  położył sobie za za­
danie życia, obrobienie pod względem gra­
matycznym i leksikograticznyin języka he­
brajskiego i pokrewnych mu języków wscho­
dnich, dał się już poznać, jako gruntow ny *°- 
ksikograf, w wydanej przez się w L ipsku 
(1840) hebrajskiej Bibel-Konkordanz. W yda­
ny obecnie słownik odpowiada wszelkim wy­
maganiom nowszych na tern polu badań, 
przez co autor wielce przysłużył się teologom 
i orjentalistom. P raca ta, pod wszystkiemi 
względami gruntowna, prostuje błędne, przez 
niektórych poprzedników autora, pojmowa­
nie pewnych miejsc Starego Testamentu.

K ró tka historja lćksikografji hebrajskiej, do­
prowadzona do pra<> A ba: i Walid Merwan Ibn 
1 ranach, czyli do końca pierwszych tysiąca 
lat naszej ery, mogłaby być dokładniejszą 
i dalej doprowadzoną, dla dania należytego 
wyobrażenia o rozległych studjach około wy­
jaśnienia tekstu Starego Testamentu.

— W  Brukseli nakładem księgarni J. Ro- 
zes wyszedł Almanach-Bevue da commerce, de 
(Industrie et des beau.c-a.rts, mający na celu 
zgromadzenie wiadomości, dokumentów i ob­
jaśnień, dotyczących handlu, przemysłu i sztuk 
pięknych, będących ży wotnemi siłami Belgi i, 
i oszczędzenie czasu czytelnikom, poświęca­
nego na mozolne a często bezowocne wyszu­
kiwanie w wielkich ębioracb. Oprócz zwy- 
czajnych wiadomości kałendarzowo-roczniko- 
wych, almanach ten zawiera bardzo ciekawo 
i sumiennie opracowane artykuły  o stanie 
handlu przemysłu i żeglugi, o stosunkach 
międzynarodowych, zniesieniu komór, wysta­
wie powszechnej londyńskiej, tylko co otwar­
tej w Brukseli wystawie sztuk pięknych, o 
tamtejszej wystawie przemysłowej i wiele in- 
nych; pod skromnym tytułem, jes t to praca 
poważnej treści.

— Pomiędzy mnóstwem dzieł kolędowych 
wydawanych w Paryżu  dla młodzieży i miło­
śników nauki, na szczególną zasługują uwagę 
dwa dzieła p. Bouillet, inspektora jeneralnego 
wychowania publicznego, wydane u księga­
rza Hachette, pod tytułem: Dlctionnaire unicer- 
sel de lllistoire et de la Geographic i Dictionnaire 
unioersel des Sciences, de Lettres et des Arts. 
W  pierwszym z tych dzieł, oprócz skróconej 
historji każdego narodu, i jeografji każdego 
kraju i wieku, znajdują się życiorysy znako­
mitych ludzi, religja i instytucjo u wszystkich 
narodów, zakony duchowne, ordera wojsko­
we i cywilne, sekty religijno, polityczne, filo­
zoficzne i t. d. Drugie dzieło zawiera obok 
treściwych a dokładnych pojęć o wszystkich 
przedmiotach wiedzy ludzkiej, skróconą lii- 
storję każdej nauki, każdej sztuki, każdego 
wynalazku, i wskazanie ważniejszych dzieł 
w każdym przedmiocie. D wa te dzieła złą­
czone posłużą do rozwiązania każdego zada­
nia o nazwiskach i rzeczach, tworząc najzupeł­
niejszą, najtreściwszą, najdogodniejszą i naj­
tańszą encyklopedję. A rtykuły  zńajdujące 
się w tych dykcjonarzach, zredagowane są 
z taką ostrożnością, że mogą z pewnością być 
czytane przez każdy wiek i płeć.

— U B ellm anna’a w Pradze czeskiej wy­
szło dzieło W . Bam bas’a, pod tytułem: „Bu­
dowa mowy słowiańskiej, t. j. rozwój syste­
matyczny form gramatycznych i leksykoni- 
cznych wszystkich języków  słowiańskich”. 
(Die Formbildung ,der slacischen Sprache, d. i. 
systematische Entwickelung der gramat. and le­
xical. Formen aller slacischen Dialekte.)

JU R ISPR U D E N C E  A.
Z Kodeksu Cywilnego.

Czy subrogacja z mocy art. 1251 Ust. 
1, K. C. służy wierzycielom spadłym 
z hypoteki w praw a hypotecznc wierzy­
ciela wyższego, na innej nieruchomości 
zabezpieczone?

P ytan ie to nader ważne, niejednostajnie 
przez sądy rozstrzygane, przyszło pod rozpo­
znanie Senatu w następującym  przypadku.

Dobra A i B, będąc jeszcze własnością je ­
dnej osoby, obciążone były hypoteką dwóch 
sum. W  działach pozostałości, sumy te przy­
ję ła  do zapłacenia scheda, do której dobra B 
należały, lecz sumy liypotckę tak  na dobrach 
B ja k  i na  A zatrzymały. Po  sprzedaży przy­
muszonej dóbr A, sumy te w klasyfikacji 
użytecznie zostały pomieszczone, skutkiem  
tego spadły wierzytelności niższe, które na 
samych tylko dobrach A  m iały hypotekę.

Ci więc wierzyciele, którzy byliby z sza­
cunku dóbr A zaspokojeni, gdyby wierzytel­
ności dobra B także ciążące, przez właściciel­
kę tychże były zaspokojone, jak  to naw et 
w działach spadkowych zobowiązała się, — 
uważając, iż wierzytelności te, ich właściwie 
funduszem zostały spłacone, żądali, iżby im 
miejsce hypoteczne, spłaconym wierzycielom 
na dobrach B służące, było przyznane na mo­
cy art. 1251 K. C.

Sądy dwóch instancij przychyliły się były 
do tego żądania.

Senat w powiększonym komplecie podzie­
lił zdanie przeciwne P rokuratora i subrogacji 
nie dopuścił, przywodząc następujące zasady: 

że z natury  subrogacji, k tóra ściśle tłó- 
maczoną być winna, takowa tylko w is­
tniejące praw a nastąpić może. 
że wierzytelńości na dobracli B, przez 
spłacenie ich z dóbr A, przestały istnieć 
w m yśl art. 119 P r. Hyp., wykreśleniu 
ulegały, a ztąd żadna subrogacja miej­
sca znajdować nie może;— 
żo do możności uzjąkania subrogacji 
z art. 1251 Ust. 1, trzeba być wierzycie­
lem tego samego dłużnika, i spłacić 
swym funduszem wierzytelność, w miej­
sce której podstawienie m a nastąpić, 
a tu, ani jedno, ani drugie miejsca nie 
miało, ho wierzyciele dóbr A  nie byli 
wierzycielami właścicieli dóbr B i sza­
cunek A nie był własnością wierzycieli, 
lecz własnością dłużnika,— 
że przeto służy tylko wierzycielom z mo­
cy art, 1166 K. C. możność podstawie­
nia się w praw a ich dłużnika, nie zaś 
w prawa wierzyciela.

SS. Mostowskiej \  SS. Gautier, 
d. 2 (14) G rudnia 1847 r.

Czy tranzakcja ustnie zawarta może 
być sądownie dowodzona?

Senat rozstrzygnął: że jakkolw iek samo 
prawo mianuje tranzakcję kontraktem , ztąd 
przecież nic wynika, aby przepisy co do do­
wodów l umów w ogólności odnoszące się, do 
tranzakcji stosować, skoro K. C. w Tyt. X V  
Ks. I I I  odrębne dla tego rodzaju umów sta­
nowi prawidła, że art. 2044 K. C. modo i/upe- 
rativo rozporządza, iż kon trak t taki na piśmie 
nastąpić winien, przeciwnych więc wniosków 
czynić nie wolno.

Grabowski \  Rudnicki, 
d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1847 r.



l i

Kalendarze na rok 1862.
(Dokończenie).

W spomniawszy ° kalendarzu Obserwatorjuiu
Astronomicznego, z żalem widzimy, że po pię­
ciu latach swego istnienia, ustała tak  użyte­
czna publikacja, i na i'ok 1862 kalendarz 'ten  
nie wyszedł. IM -tu  mówiąc właściwie Ro­
cznik statystyczny, gdyż obok wiadomości 
1 postrzeżen astronomicznych, meteorologi­
cznych i innych, głównie zawierał w  sobie 
-w iadomości statystyczno, o Królestw ie Pol- 
8 era, pod WBzelkiemi względami, grunto­
wnie, ze znajomością nauki na dzisiejszym 
Stopniu, podług źródeł urzędowych przez p. 
-Ludwika Wolskiego opracowane. Kalendarz 
ten posuidał trw ałą wartość, niezależną od 
czasu. Życzymy aby przynajmniej wiadomo­
ści tego rodzaju były w pismach perjody- 
cznych, nadal ogłaszane, i nie zalegały w zam­
knięciu i aby publiczność korzystać z nich 
mogła.

Ustanie Kalendarza Obserwatorium Astrono­
micznego nie zmniejszyło atoli ogólnej liczby 
Kalendarzy W arszawskich. Zjawił się bowiem
po raz pierwszy kalendarz Ludowy Ulustrowany 
na rok 1862, ułożony przez Franka z Wielkopolski 
(F . Staszica). Będzie on miał na celu, jak  
os wia< czają wydawcy, obznajamiańie tak  wło- 
cian.rzemreślnikóWjjaŁo też mieszczan i rol- 

T ' 0W ’ z tern wszystkiem, co do ich użytku, 
1 zyjemności i nauki z każdym dniem w roku 
o« nosić się może. Mają nadzieję, że ten lialen- 

arz znajdzie gościnę w każdej chacie i w ar­
ia c ie ,  że zalegnie półki kram arskich budek, 

wreszcie stanie się najmilszym dla każdego 
kolonde podarunkiem. Szczęść 

ze- . poczciwa, zaraz znajduje u nas 
uznanie i poparcie. Pierwsze wydanie w li­
czbie czterech tysięcy egzemplarzy, rozeszło 

w ciągu kilku dni; i zaraz zdążyły posiłki 
I r v o gT m wydaniu, w liczbie sześciu tysięcy 
“ o/l ' zy- Niesłychanie niska cena, bo gro- 

ebnior,' ?  c8'Z0mp kirz , ułatw ia rozpowsze- 
O iy °  kalendarza, k tóry  otwiera rzo- 

wne B raterskie przemówienie Janka z Bielca 
> . T" Uregorowicza)”, zaczynające się od 
więtych słów: „Niech będzie pochwalony 

uezus ( h rystus”, a wykazujące cel tego ka- 
icuuarza, tudzież czynne zabiegi kapłanów 
} Pauów o oświatę włościan. Potem  następu­
ją. Opowiadanie mojego dziadka, przez Chłopa 
z Marjamgols/ciego, Zuzanna, legenda (wier­
szem), przez Franka z Wielkopolski. Stolarz 
Ohyłkowski, przez Henryka z Frzy by sławie. 
W ydra darowana królowi Janow i Sobieskie­
mu, przez Jan a  Chryzostoma P aska w roku 
1680, w yjątek z Pam iętników  tegoż. Oszczę­
dność pieniędzy,—czasu,—pracy. Myśli i zda­
nia moralne. P r Zy 8fowia gospodarskie i przy­
godne. Jan  z Kent, przez Kazimierza Góralczyka. 
K ról chłopków (Kazimierz W ielk i), p rz e z  
Franka z Wielkopolski. Nie wodź nas na p o k u ­
szenie, czyli spotkanie się dwóch kumów 
(wierszem ), przez tegoż. Przez kościół do 
Nieba, Macieja z pod Krmwicy. Jest-to  opowia­
danie o włościaninie z Kossowa, Feliksie Bo- 
runiu, który pieszo odbył pielgrzymkę w ro- 
ru  przeszłym do Rzymu, nie umiejąc innego 
języka prócz polskiego. Dalej idą „Pogadanki 
warsztatowe", przez Stacha Biedaczka. „Pora-

j Zjm w e  kartofle; Sposób 
> c- u ogrodach; Jak  można odpędzić

m rówki od miodu; Sposób na krety; Sposób 
uratow ania słabych drzewek.” „Rady lekar­
skie” i t. d. W szystkie powyższe artykuły  
pisano są jasno, przystępnie, i z łatwością od 
każdego mogą być zrozumiane. Z całego ser­
ca życzymy jak  najlepszego powodzenia tej 
publikacji, oraz coraz większej wartości jej 
wewnętrznej. Napomknąć jednak  winniśmy, 
że w  wydaniu drugiem, w ątły  papier w  wielu 
miejscach przebija, czego w piorwszem nie 
było. Zbite drzdworyty także nie w ielką są 
ozdobą.

Kalendarz popularno-ziemiaAski, nakładem  
M. Rodzyna, księgarza przy ulicy Przecho­
dniej. W ychodząc przez lat dwanaście, w li­
czbie pięciu tysięcy egzemplarzy, zaleca się 
więcej nadzieją na przyszłość, niżeli w  czasie 
teraźniejszym. Redakcja, przesyłając czytel­
nikom: „Pozdrowienie i braterstw o”, oświad­
cza co następuje: „Rok 1861 położył na stole 
dwie ważno kwestje: włościańską i postę­
powo do braterstw a dążenia Izraelitów. Na­
turalnie, że obie te kwestje żywo nas i czy­
telników naszych obchodzą, jakkolw iek nie­
przygotowani, mieliśmy je jednak już w ukła­
dzie kalendarza na rok bieżący na uwadzo. 
W  przyszłości jednak starać się będziemy je ­
szcze silniej je  uwydatnić i oświadczamy czy­
telnikom  naszym , żc na rok przyszły chcieć 
będziemy, zmieniając zewnętrzną formę pisma 
naszego, uczynić je  i w ew nętrzną częścią zu­
pełnie odpowiedniem do potrzeb i wymagań 
obecnych, słowem, na rok przyszły, jeżeli 
okoliczności dozwolą, wydamy Kalendarz dla 
ludu, wprawdziwem tego słowa znaczeniu. W  o- 
czekiwaniu więc roku przyszłego, ogranicza­
my się dzisiaj wyliczeniem, artykułów, które 
się mieszczą w kalendarzu na rok 1862. Te są: 
Kalendarz leśny wskazujący działania w la­
sach każdomiesięcznio. Uprawa pieczarek 
(przez Zygm unta Ga wareckiego). A plikant D an­
dy, ustęp z pamiętników starego kancelisty. 
O kapuście pastewnej, z trzema rycinami. 
Opis ekonomiczny dóbr Serokomla; Rzecz
0 wozach ze stanowiska praktyki z l-m a  ry ­
cinami (przez Albina Kohna). Surogaty chle­
bne, kawa i herbata, z 3-ma rycinami (przez 
Leona Martwelta). Speranda gospodarska 
(przez Salomona Szlema). Gawęda leśnika 
(przez A leksandra tołujańskiego). Rozmaito­
ści gospodarskie z 7-ma rycinami. Są jeszcze 
powiastki: „Cień rzeczywistości” i P anna Ma­
gdalena”; a naw et poezje: Dum anie Nadwi- 
ślanki w czasie powodzi; Sen; Do W isły i t. d. 
Przepisy w przedmiocie oczyjnszowania wło­
ścian w dobrach rządowych K rólestw a P o l­
skiego, zapewne są zadatkiem zapowiedzia­
nych na przyszłość artykułów  o kw estji wło­
ściańskiej.

kalendarz domowy i gospodarski, nakładom
1 drukiem  braci Hindemith, przypomina dawne 
przed-refonnowe Kalendarze. Część literacka, 
obejmująca powieści, anegdoty i wiadomości 
gospodarskie, zam knięta jes t w trzech arku­
szach, o jeden tylko arkusz więcej od wyka­
zu jarm arków . Znajdują się tu: Marja, powia­
stka, z francuzkiego. Miłość modna, obrazek. 
W spom nienie (o Kaliszu), z godłem wziętym 
z poezij p. Antoniego Rousseau. W ik to r K a- 
żyński (życiorys z portretem ), znalazł się 
nie w nader dobranem towarzystwie. T ak na­
zwano poezjo: Fanatyk, legenda; Słowa do 
muzyki; P ieśń  przy winie; Dziecię ludu; W ian­
ki, ballada. Anegdoty, prawdziwie przedpoto­

powe. Wiadomości gospodarskie, na trzech 
stronicach, bodaj najlepsze z całego K alen­
darza, mieszczą w  sobie środki przeciwko 
pchłom, na wygubienie pluskiew, molów, 
szczurów, liszek, gąsienic; woda do wywabia­
nia plam, pomada sprawująca porost włosów, 
a zapobiegająca ich wypadaniu, o wykarm ie- 
niu cieląt marchwią, i t. d. Jarm arki, składa­
jące niemal trzecią część całego kalendarza, 
ważnym są przyczynkiem dla geografji; w y­
mienione są tu  miasta, słynące w Cesarstwie 
jarm arkam i, o których nigdy słyszyć nam  się 
nie zdarzyło, jak  naprzykład: Biczajejb, Pani- 
wes (może Poniewieź), Paswil (może Poswo- 
le), Melebei Plinghan (może Płungiany), Swi- 
nich, Wilkemer, Zez/ner (może Zyżimory) i t. d. 
I  taka nędzota przybiera dzisiaj nazwisko K a­
lendarza!

Kalendarzyk kieszonkowy gospodarski, nakła­
dem i drukiem K. Kowalewskiego w 16-ce, oprócz 
zwyczajnego kalendarza, mieści w sobie: Sko­
rowidz do oznaczenia przez podkreślenie ter­
minów lub pewny cdi dat na każdy dzień roku. 
Konotatnik na każdy dzień roku, do zapisy­
wania, po dwa dni na jednej stronnicy. Ter- 
mina opłacania podatków. Porównanie m onet 
zagranicznych z rublam i i złotemi. Tabelle 
procentu po 6°/0 i 5%. W aga różnego ziarna. 
Tabelle gospodarskie: W ykaz wysiewu zbo­
ża i nasion warzywnych, oraz pastewnych; 
Omłót zboża w snopie, oraz przychód otrzy­
manego ziarna; Rozchód zboża w ziarnie, oraz 
innych produktów; Inw entarz żywy; K ontro­
la wódki i piwa; kontrola m aterjałów leśnych. 
W yrachowanie potrzeby niektórych m aterja­
łów na różne budowle gospodarskie. Taryfy: 
opłat pocztowych, telegrafów elektro-magno- 
tycznych. Dalej idą artyku ły  gospodarskie: 
Zołzy u  koni, przez L udw ika Strobach, w etery­
narza. Zaraza racic złośliwa, czyli tak  zwana 
kulaw ka u owiec, przez P . Seifmana. W ykaz 
numerów domów, w W arszawie i Pradze, 
z wymienieniem ulic na jakich się znajdują. 
J e s t to bardzo wygodno.

S ą jeszcze dwa śliczne chromolitografowa- 
ne Kalendarze ścienne, wydane w zakładach 
artystyczno-litograficznych M. Fajansa i A. 
Dzwonkowskiego. Ostatni dopuścił się błędu 
nie do darowania, gdyż kościół, mający wyo­
brażać katedrę w W iln ie , przedstawia jakiś 
lcościołek gotycki, zbliżony architekturą do 
kościółka świętej Anny, koło Bernardynów 
w W ilnie. Nie godzi się tak lekceważyć pu­
bliczności. Na rycinie z podpisem: Kościół
0 0 .  Bernardynów  i plac Zygm untowski 
w  W arszawie, kościoła zgoła nie widać, tylko 
część wieży. Kalendarz M. Fajansa, odznacza 
się piękną kompozycją W . Gersona, i nader 
starannem  wykonaniem. Oprócz tego wyszło 
jeszcze k ilka Kalendarzy ściennych i biuro­
wych: W ik to ryna Noakowskiego, J . Glttcks- 
berga, A leksandra Ginsa i t. d.

Kalendarzyk ruchomy, wydany nakładem  
G. Gebethnera i R. Wolffa: jes t to ładne cacko, 
zawierające z jednej strony: miesiąc, znak nie­
bieski, długość dnia i nocy, wschód i zachód 
słońca, ilość dni w  miesiącu, dni w całym ty ­
godniu: wszystko się przesuwa w miarę po­
trzeby. Na drugiej stronie wypisane są święta 
nieruchome.

Zachowaliśmy na sam koniec: Noworocznik 
(Kalendarz) illustrowany dla Polek, nakładem

księgarni Polskiej A. Dzwonkowskiego. Jest- 
to właściwie noworocznik, almanach, głównie 
dla płci pięknej, i w znacznej części przez 
płeć piękną ułożony, przeszło trzysta stro­
nic obejmujący. W ym ieniam y tu  celniejsze 
artykuły: Sew eryna Pruszak, życiorys skre­
ślony przez J . K. Gregorowicza, z portretem . 
W spom nienie (o  Chopinie), przez Eleonorę 
Ziemięcką, z portretem. Niewiasty Polskie 
w X V I wieku, przez Kaz. W ł. Wójcickiego, 
z ryciną F ragm ent, przez Józ. Ign. Kraszew­
skiego. M arja Leszczyńska, obrazek history­
czny, zportreteni, przez E dw arda Łabowskiego. 
Życie w naturze, szkic Józefa Łepkowskiego. 
K ilka słów o rodzinie Adama Mickiewicza 
(z 4-ma portretam i). E lekcja A nny Jagiellon­
ki, z portretem, przez Ju łjana Bartoszewicza. 
Powieści i legendy: Eleonory Ziemięckiej, A. 
z Ch. Borkowskiej, Józefa Mączyńskiego, Bele- 
jowskiej, W ładysław a Bogusławskiego. Poezje: 
Deotym y-M arji Unickiej, Sew eryny Prusza- 
kowej, Ju lji Janiszewskiej, W ł. Syrokomli (Nie 
masz niewiast nad Sarm atki), Łuszczewskiego, 
Jan a  Łukowskiego, W ładysław a Sakowskiego, 
Aleksandra Grozy, Józefa Grajnerta, Teofila 
Lenartowicza, W ładysława Anczyca (Prolog 
humorystyczny, pod napisem : Gentlemen).
W  rzędzie artykułów  naukowych mieszczą 
się: Wiedza i wiara, przez Antoniego Nowo­
sielskiego. J a k  Polk i wpłynąć mogą na roz­
wój oświaty ludu, przez Albina Kohna. Z prze­
jażdżek po Ukrainie, fizjognomja Ukrainy, 
bujność i plenność jej ziemi, przez H enrykę 
Fedorowicz (czemu nie Federow iczow ą, albo 
Federowiczównę: tak  byłoby lepiej po polsku). 
O koniecznej potrzebie dla kobiet wiadomo­
ści z nauk przyrodzonych, przez Józefa Kosa­
kowskiego. Ogród duchowy. Szkice geologi­
czne, przez W ład. Anczyca, obejmujące w  so­
bie fizyczne stosunki ziemi, dzieje powstania 
kuli ziemskiej; działanie wód i ognia, dzieje 
ziemi; wszystko wyłożone jak  najpopularniej. 
O potrzebie wyższego wykształcenia nauko­
wego dla kobiet, z powodu wpływu ich na 
wychowanie i oświatę mężczyzn, przez W in ­
centego Statkowskiego. Gospodarstwo domowe, 
przez N. Kurowskiego, i zaraz potem , wcale 
nie estetyczny, a właściwszy do Kalendarza 
braci H nidem ithów  artyku ł J . Lewandowskiego'.
0 białej biegunce u ptastw a domowego. O u- 
prawie melonów, przez Zygm unta Gawareckie- 
go; Kwadry later czyli krosienka do krzyżo­
wej roboty, przez tegoż. Nakoniec: Przegląd 
Bibljograficzny z roku 1861, treściw ie i dokła­
dnie skreślony przez Józefa Prackiego. Dzi- 
wiemy się tylko, że autor zapomniał wym ie­
nić Encyklopedję powszechną, chociaż sam jest 
spółpracownikiem tego olbrzymiego, i najpo­
żyteczniejszego dla kra ju  wydawnictwa. D la 
tego tylko zamieściliśmy ten  Noworocznik 
w poczet Kalendarzy, że sam tak  się nazwał
1 ma na czele kalendarz właściwy. Ocenienie 
tego zbiorowego pisma, jako  literackiego, do 
innego sprawodawcy należy.

Leon Rogalski.

— W  dniu onegdajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 42 '/2, do rsr. 1 kop. 
45 ‘/ 2, za garniec od kop. 4 6 '/2 do 47 %.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 3 stycznia.

W e z l e .
żąd a n o p ła c o n o

rs r .  |k o p . rs r . k o p .

B erlin  . 100 T a l. 2 M. 106 20
„  . . lOu T a l. k. t. __ _

G d a ń sk  . 100 T a l. 2 M. _
, ,  . 100 T a l.  

H am b u rg . . 300  B łlk .
k . t. __ _
2 M. 160 20

L o n d y n  . 1 F t .  S t. 3 M. 7 14 ___ .
M o sk w a  . 100 R s 1 M. __ __ __
P e te rsb u rg  100 R s. 1 M. 99 __ __ __

„  . 100 Rs. 
P a ry ż  . . . 300  F r .

k . t. __ __
2 M. 84 90 __ _

, .  . . . 300 F r . 1 M. _ _ .

W ied eń  . 150 Z lr . 2 M. 75 15 _
P ó ł- Im p e r ja ły  K ossy jsk ie . 
O b lig i S k a r . za  100 rs. (oprócz

— 78

k u p o n u ) . _ . . . 90 97 ___ ___
A k c v e  D ro g i Z e l.W arsz .-W ied . 
L is ty  Z as t. 111-go O kresu  sery a

— — 63 50

1 i 2 (o p ró c z  k u p o n u ) za .5 rs . 15 11 15 9

W arto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od  O bligdw  S k a rb .  r s .  1 k . 3 1/ ,  
, ,  ,, od L is tó w  Z a s taw n : I l l g o  O k re su  k . l 5/ 6

D R O G I ŻELAZN E.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szuwsko-Wiedehskiej i Warszawsko-Bydgowskiej, 
kursują codziennie w następującym porządku; 
mianowicie:

1. Z W arszawy; A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z G ranicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnoufoów o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpiesznj' (szmllcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W ar­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2 ) U rząd Skarbow y Różan  
w Powiecie Pułtuskim  Gubernii Płockiej. 

Strażnik dochodów tabacznych Zieliński, podał 
denuncjacją przeciwko niowiadomemu w dniu 20 
Listopada (2 Grudnia) 1861 r . i przy tej dostawił 

rzędowi Skarbowemu tutejszemu:
1* K onia m a k i k asz tanow atej, la t 18, m ałego, 

z m ałym  łysem  na łysin ie, oszacow anago na rs. 
® kop. 50 w raz z w ózkiem  szybnem  sta rem , pół- 
koszkam i, k tó re  to  ob jek ta  oszacowane zosta ły  na 
r s - ó kop. 10 i rekw izy tam i, to  je s t hom ontem  
w raz z lejcem  parc ianem  i uzdeczką, oszacow a­
nych na kop. sr. 75 i ta b a k i m ielonej rosyjskiej 
na tym  woreczku funtów  387, w siedm iu w orkach. 
O b jek ta  te  wedle osnowy podanej d en u n cjac ji u ję ­
te zosta ły  w  nocy z d. 1 na  2 G rudnia  1861 roku 
w roga tkach  od przewozu do m iasta  R óżana  egzy- 
Stująeych, a gdy  jad ący ch  dwóch ludzi n a  dany  
głos S trażnika Zielińskiego zbiegli z woza i ucie­
czką -ratowali się, a s trażn ik  Z ieleńsk i' będąc  sam  
jed en  dostrzegłszy  ucieczką ra tu jąc y ch  się d e fra u ­
dan tów , w siadłszy  na worek na  k tó rym  ob jek t de- 
raudow any znajdow ał się, p rzy jechał p rzed  K an ­

ce larią  -M agistratu m iasta  R óżana. Z atem  U rząd  
p karbow y  R óżan wzywa niew iadom ych z im ienia 
i nazw iska, oraz zam ieszkania defraudantów , abv  
W p rze c iąg u  czterech  ty g o d n i od d a ty  n in ie jszego  

uwieszczem a staw ili się w Urzędzie Skarbow ym  
n o z a n , lub p rzed  Asesorem  praw nym  w llz ą r l2ie 

ubernialnym  Płockim , celem  udow odnienia sum y 
W aSQości i złożenia pro tokó larnego  tłom aczen ia  
Z dopełnienia defraudacji i p rzyczyn  opuszczenia 

j»y* znuankow anych objektów , w razie bowiem 
A r - - . si? z pow yższem iob jek tam i stosow nie 
L rzy tem 'ą c y c h  l, rzePis<5w Post<łP‘onem będzie. 
p o s ia d a ja Z f fva , każdeg° w ogólności, iżby każdy 
w anego objektu °,m.0^  0 w łaścicielach zdefraudo- 
do protokółu lubUt  . Mł st080wne objaśnienia  bądź 
do niej papieru s t e r E *  sPos°Lie prośby bez użycia 
dnakże do niej d ow oad*6®'*’ ? przytoczeniem  je-
twierdzenie takowe wspi;  a miiJDOwicie świadków 

,lc mogących.
R óżno d. 10 (22  G rudQia 1861 f

K asje r, G romatlki

OBW IESZCZENIA SPA D K Ó W ^

(N . D . 65 ) P isarz Ka^celarji 
Ziem iańskiej Gubernii W arszaw skiej 

w W arszawie.
powodu śmierci: T om asza D ąbrow skiego wie- 

rz y c id a  sum y złp . 2 0 ,0 0 0  pod N r. 4 działu IV.
w \)k  U hyP°^eczneS0 dóbr Osnogórne lit. A, C, 
otw W łocławskira położonych zabezpieczonej,
cza tp2^ • ^pa dek, do regulacji którego wyzna-
w Kancel-1 2180 16 Kwietnia n. s. 1862 roku
nii W arszawskief*®0211̂  dÓbr ziemskich Guber'

W arszaw a d 2 t w  . , ,
W rześ. (3  P a z d z ie r .)  1861 r.

Truszkowski.

(1T K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernu W a r s za w s k ą  w W arszawie

n ie la^ l” )^ p U V i^ n ,e " 0V em b0Wskieg n w ,a ^ -
cz7ŚĆ J t  C i U7 | T m C - Kop P rzy h tsk i
0l'az w i e r z  ,',. 7  ( ' h °J n a ta  0 k r«l?u R aw sk ie  
W ioś. rs  12(m . rs  ™ 00 n a  dob rach  S ta ra  
O b ra c h  C h o d n '  ZalcsiC ' r s - 3 0 0 0  n*
O b ra c h  K robów  J r M ™ "  ° k r^ U’ r s - 3 <>00 na  

w O k rę g u  C zersk im  i rs . 6000

n a  d o b rach  W o lk a  Z a łę s k a  O k rę g u  B ło ń sk im  
p o łożonych , z p raw em  dz erżaw y ty ch  o s ta tn ic h  
d ób r og łaszam  toczące się  p o stępow an ie  sp a d k o w e  
z te rm inem  n a  dzień  28  M arca  (9 K w ie tn ia ) 1862 
r. oznaczającym  się , w k tó ry m  spadkob i ercy , 
w ierzyciele i le g a ta r ju sze  z g ło sić  s ię  i p raw a  
swoje m eldow ać w inni pod  p re k lu z ją .

W arszaw a d. 21 W rześn ia  (3  P az d z ie r .)  1861 r.

S tę p o w sk i N apoleon.

(N . I ) .  5 7 ) Rejent Kancelarji Z iem iańskie j
Gubernii W arszaw skie j w W arszaw ie.

O g łasza  ,ż e  z pow odu n astąp ione j śm ierci: 1. 
X . J a n a  D ek ert B iskupa w ierzyciela  kap ita łów :
a ) Da dobrach  K aszew y T arnow skie  O k ręg u  O r­
łow skiego w dz. IV . lokow anych, m ianow icie rs . 
60C0 pod poz. 7 i rs . 1800 pod poz. 8 ; b ) na n ie­
ruchom ości w  W arszaw ie  pod num eren. 601 lit. 
B , w dziale IV  w ykazu pod pozycją  5 rs . 7 5 0 0 ;
c) na  n ieruchom ości tak że  w W arszaw ie pod  n u ­
m erem  2253 w dz ia le  IV . pod poz. 15 rs. 1125 i 
ó ) na  nieruchom ości również w W arszaw ie pod N r. 
1748 w działe IV . w ykazu pod poz. 9 rs . 1500 i pod 
poz. 10 rs  . 450. 2. Jo an n y  z Szym anow skich lo  
ślubu G rzegorzew skiej 2o P io trow sk ie j, w spółw ła­
ścicielki te jże  n ieruchom ości w W arszaw ie  pod 
N r. 2510 lit. 13, położonej. 3. Zofii z Szym anow ­
skich Suprynow icz w spółw łaścicielki te jże  n ie ru ­
chom ości w W arszaw ie pod num erem  2510 lit. B , 
tudzież w spółwłaścicielki n ieruchom ości num er 
2511 i num er 2370 lit. C, rów nież w W a r­
szaw ie położonych, o tw orzyły się sp adk i, do re ­
gulacji k tórych term in  n a d z ień  30 C zer. (12  L ipca) 
1862 r. w yznacza i w zywa w szystkich in te resen ­
tów  do spadków  tycb  p raw a mieć m ogących, ab y  
się w te rm in ie  pow yższym  staw ili i praw  swych 
dopilnow ali, pod p rek luz ją .

M asłow ski.

OBW IESZCZENIA H Y P0T E C Z N E .

(N. 1) .  31) S ą d  Pokoju Okręrju Miechowskiego 
W ydzia łu  Ilifiioteczneyo.

Z powodu zażądanej reg u lac ji h y p o tek i:

1) D om u m urow anego w m ieście K siążu  W ie l­
kim  O kręgu M iechowskim  przy  ryn k u  pod N r. 85 
po ożonego na w schód z tra k te m  b itym  szosę zw a- 
pyra n a  południe z dom em  Szm ula Szladow skiego 
lyA*1 f w ’’ na  zachód z dom em  i placem  po zm ,ir- 
A°ton ilCent\D  ^ dz iersk im i na  północ z placem  

,Skie? °  graniczącego, szerokości, .--O ” Słci UlAlłoCl
i ego łokci trzydzieści ówierci dwie od 

(ęó z ie rsk ieg 0 tak ie jże  szerokości 
wieret o za8 .^łngc^ci z obydw óch stronłokci 45 ćw ierci 2 2a i .llłuS0ŚC* z obydw óch stron  

Waniami p rzy  ty m ż r1!f ''mu^ ceS°i w raz z zabudo-

2) ogrodu z i b i e ; : : : ; , ^ 08” :
go zagonów  6 m ającego  n a n o 've, , m ° n i° zw ane- 
k a ło szo w a  prow adzącą, na - U , 11,1 z d ro g ą  do

Jó zefa  Bróg, na północ z ogrodem  K a z im ie r z a ^ ?  
skowskiego, na zachód z łą k ą  K iasz to rn §  
czącego.

3) G ru n tu  zw anego W ierzchow isko od w schodu
z łąkam i K onaszew skiem i od po łudn ia  z g run tem
M ichała Z ió łkow sk iego , od północy z g run tem  
M arcina Ś w iątka  od zachodu z d rogą  M ałoszowską
g ran iczącego , zagonów  16 obejm ującego.

O grodu  dwa s ta jan ia  m ającego  nowe Błonie
zw anego  zagonów  31 obejm ującego, graniczącego
n a  w schód z łąkam i K onaszew skiem i, n a  południe 
z g run tem  A d am a R adzim ickiego, n a  północ z d ro­

g ą  p row adzącą  w pola, na  zachód  z d ro g ą  w io d ą ­
cą  do M ałoszew a.

5) G ru n tu  zw anego D ziałk i, obejm ującego  za­
gonów  6 , g ran icząceg o  na  wschód z g ru n tem  Szm u­
la Ś ladow skiego, na południe z g run tem  H aim a 
Fisz na  północ z g run tem  K azim ierza D ębskiego 
na  zachód  z  g run tem  H aim a Fisz.

6)  G runtu  C hm ielnik zw anego g ran iczącego  od 
w schodu z g run tem  K acpra  N ow akow skiego od 
zachodu z rz ek ą  z Konaszowki p łynącą  od połu­
dn ia  z g ru n tem  K acpra  N ow akowskiego i Felixa  
S roki, obejm ującego długości łokci 118, s ze ro k o ­
ści łokci 40 , k tó re  to g ru n ta  pod pozycjam i od  2 
do 6 w yszczególnione sytuow ane są  w te ry to rju m  
m . K siąż  W ielk i w okręgu M iechowskim.

W yznaczony  zosta ł do takow ej regu lac ji, te r ­
m in na  dzień 2 (1 4 )  K w ietn ia  1862 r. w tym  więc 
term in ie  in teresenci z p raw am i do rzeczonych n ie ­
ruchom ości w Sądzie tu te jszym  pod sku tkam i p re- 
k luzji staw ić się w inni osobiście lub przez pełno­
m ocników . O głoszenie decyzji n a d  działem  re ­
g u la c ji nastąp i w dniu 4 ( 1 6 )  K w ietnia 1862 roku.

Miechów d. 4 (1 6 ) G rudnia  1861 r.
Podsędek  G idlewski

L I l M E  I miMf,PUBLICZNE.

< N . D . 54) R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

P odaje  do publicznej w iadom ości że n a  rep e ra ­
c ją  dwóch m ostów  na  rzece P ilicy  pod m iastem  
Inow łodzem  położonych, z pokryciem  jedne j izbicy 
z przebrukow aniem  zjazdów , w ystaw ieniem  szla- 
bana, zw iezieniem i ułożeniem  w stosach  forem nych 
s ta ry ch  m a te rja łó w  i utrzym aniem  o raz  urządze­
niem  tym czasow ych p rzejazdów  w tern  miejscu w 
dniu 4 (1 6 ) S tyczn ia  1862 r. o godzin ie 12 w po- 
udnie w mieście Rawie w b iu rze  przed N acze ln i­
kiem Pow ia tu  Raw skiego odbyw ać się będzie g ło ­
śna in minus licy tacja  od sum y rs . 1187 kop. 45 
w yłącznie  w artości d rzew a bezp łatn ie  z lasów 
R ządow ych w ydać się m a jąceg o .

K ażdy  p rze to  chęć licytow ania m ający , zg łosić  
się zechce w  m iejscu  i te rm in ie  powyż oznaczo­
nym  i na pewność d o trzym an ia  en trep ry zy  złożyć 
vadium  l j4  części sum y licy tow anej w yrów nyw a 
ją c e , k tó re  n ieu trzym ującem u się  zaraz  powrócone 
zostan ie .

O innych zaś w arunkach  b liższą w iadom ość po- 
w ziąść  m ożna w  biurze Sekcji d ób r R ządu  G u- 
b e rn ia ln eg o  W arszaw sk iego  lub N aczelnika P o ­
w iatu  R aw skiego każdodziennie w yjąw sży św iąt w 
godzinach biurow ych.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) G rudnia  1861 r. 

z up. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R adca G ubernialny , K esler. 
za N aczelnika K an ce la rji, W iduliński,

(N . D . 52) R zą d  Gubernialny Radom ski.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, że w  dn iu  

12 (24 ) S ty c z n ia  1862 r. w b iu rz e  N acze ln ik a  
P o w ia tu  R ad o m sk ie g o  odb ęd zie  się lic y ta c ja  
p rzez  ro z p ie c z ę to w a n ie d e k la ra c jin a  re s ta u ra c ją  
k o ś c io ła  i p a w ilio n u  p ro w in c ja lsk ieg o  w pa- 
r afii S ie c ie ch ó w  w P o w iec ie  R adom sk im  leżą- 
£ej na  k tó re  k o s z ta  są  z a tw ie rd zo n e  w sum ie  rs . 
8 4 8 l k o p , 8 4 1/ 2. W a ru n k i do  lic y ta c ji w raz 
z 'vy k a ze m  k o sz tó w  p rze jrzeć  m o żn a  w b iu rze  
N a cz e ln ik a  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o . W zy w a ją , 
w ięc m a ją (.ych  ch ęć  p o d ję c ia  się te j e n trep ry z y c  
aby  d e k la ra c je  sw e n a  d z ień  12 (2 4 )  S ty c z n ia

1862 r . p rzed  g o d z in ą  1 2 tą  z r a n a  p od  ad resem  
N a cze ln ik a  P o w ia tu  R ad o m sk ie g o  w n a s tę p u ją ­
cej tre śc i: Z e  p o d e jm u ję  s ię  e n tre p ry z y  re s ta u ­
ra c ji k o śc io ła  i p a w ilio n u  p ro w in c ja lsk ieg o  w p a ­
rafii S iec iech ó w  w P o w ie c ie  R ad o m sk im  leżące j 
p o d łu g  w y k a zu  k o sz tó w  za  sum ę rs. N  p o d d a ­
ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  
w w a ru n k a c h  do  lic y ta c ji d o m ieszczo n y m  N a  
d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  vad iu m  w k w o ­
cie rs. 848 k o p .— w y ra ź n ie  N. i n a  to  k w it k a sy  
N . za łąc zam . Z e s ta łe  z am ieszk an ie  m am  w N. 
i w raz ie  n ie u trz y m a n ie  się  na  l ic y ta c j i  żąd am  
z w ro tu  p rzez  p o cz tę  k w itu  n a  z ło żo u e  v ad iu m  
n a  m ój k o sz t lub  z a trz y m a n ia  ta k o w eg o  aż do  
m ° jeg o  z g ło sz e n ia  się . P isa łe m  w N. d n ia  N 
m iesiąca  N. ro k u  N. z w ła sn o ręcz n y m  z Im ie ­
n ia  i N azw isk a  pod p isem  n a d e s ła li,  o św ia d c z a  
że p ó ź n ie j z ło żo n e  p rz y ję te  n ie  będą.

R ad o m  d. 7 (1 9 ) G ru d n ia  1861 r. 

za  G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,
R ad c a  G u b e rn ia ln y , w  z . G a jew sk i.

(1 ) Naczelnik K ancelarji, G aliński.

(N . D . 53) R zą d  Gubernialny R adom ski. 
P odaje  do pow szechnej w iadom ości że w dniu 

18 (30) S tyczn ia  1862 r. w b iurze N acze ln ika  P o ­
w iatu  O lkuskiego odbędzie się licy tacja  przez ro z - 
pieuzętowanie dek la rac ji na  re p e ra c ją  kościoła i 
obm urow ania c m en ta rza  kościelnego w p a ra tii  
P rzybyszów  w Pow iecie O lkusk im  leżącej na k tó rą  
koszta  są  zatw ierdzone w sumie rs . 2773 kop. 40, 
w arunki do licy ta c ji w raz z w ykazem  kosztów  
p rze jrzeć  m ożna w biu rze  N acze ln ika  P o w ia tu  O l- 1 
kusk iego , w zyw ając więc m ających  chęć podjęcia 
się te j en trep ryzy  aby  dek laracje  swe na  dzień 18 
(3 0 )  Stycznia 1862 r. p rzed  godziną 12 z ra n a  
pod ad resem  N aczelnika P tu  O lkuskiego w n a s tę ­
p u jąc e j treści; że podejm ują się en trep ryzy  reperacji 
kościoła i obm urow ania cm en tarza  kościelnego w 
para li P rzybyszów  w Pow iecie O lkuskim  leżącej 
podług w ykazu kosztów  za sum ę rs. N . po d d a jąc  
się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w  w a­
runkach do  licy tacji domieszczonym . N a dotrzym a­
nie k o n tra k tu  sk ładam  vadium  w kwocie rs. 277 
kop. w yraźn ie  N. i na to  kw it kasy  N . załączam . 
Że s ta łe  zam ieszkanie m am  w N i w w raz ie  n ie - 
u trzy m an ia  się n a  licy tacji żądam  zw rotu przez 
pocztę  kw itu  na  złożone vadium  na  mój koszt lub 
zatrzy m an ia  takow ego  aż do m ojego zgłoszę n ia  
się, p isałem  w N  . dn ia  N. m ca N. roku N . z w ła ­
snoręcznym  z im ienia i nazw iska podpisem  n a d e ­
słali, ośw iadcza że później złożone p rzy ję te  nie 
będą.

R adom  d. 7 (1 9 )  G rudnia  1861 r 

za G uberna to ra  C yw ilnego,

R ad ca  G u b ern ia ln y , R elidzyńsk i.

za N aczeln ika K an ce la rji, G aliński.

_(N . D . 51) R zą d  Gubernialny 
Augustowski. .

P o n ie w aż  p o p rzed n io  o g ło szo n y  te rm in  do 
w y d z ie rża w ie n ia  p rz ez  l ic y ta c ją  d o chodu  z p ro ­
p in ac ji we wsi K o chanow szczyzna, E k o n o m ii  K al- 
w a rja  o d p a d ły c h , o raz  w e w siach  od Majoratu
w E k o n o m ii  K a lw a r ja s p e łz b e z sk u te c z n ie ,p r z e to  
R zą d  G u b er. p o d a je  do p o w sz e c h n e j w ia d o m o ­
ści, że w d n iu  9 (2 1 )  S ty c z n ia  1862 o d b ę d z ie  
się  w b iu rz e  R zą d u  G u b e r n ia ln e g o  w S u w a ł­
k a c h  n o w a  l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rża w ie n ie  p ro
1 8 6 2 j6 3  p ra w a  sp rz ed aw an ia  tru n k ó w :

1. W e w si K o ch an o w szcz y zn a  z E k o n o m ii 
K a lw ar ja  p o czy n a jąc  od  su m y  rs . 27 k o p . 70 */a

2 . W e w sjach  od  M ajo ra tu  z E k o n o m ii K a l­
w a r ja  p rz y  S k a rb ie  p o z o s ta ły c h  p o c z y n a ją c  o d  
su m y  rs . 2 0 0 .

K a żd y  w ięc  m a ją cy  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o 
te  d z ie rżaw y , w in ien  z n a jd o w a ć  w m ie jscu  t e r ­
m in ie  w yżej w sk azan y m  z ao p a trzo n y :

a )  W  św iad ec tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ie ­
n iem  K sięc ia  N am ie s tn ik a  K ró le w sk ieg o  z dn ia  
24 S ty c z n ia  1818 r .  p rz e p isa n e , a  w y d a n e  p rzez 
N a cz e ln ik a  P o w ia tu  w łaśc iw ego , w e d łu g  w zoru  
p rzez  K om isję  R zą d o w ą  P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  
p od  dn iem  4 (1 6 )  W rz e śn ia  1857 r .  N r. 3 2 1 9 8  
i 15466 w sk azan eg o , k tó re  ab y  m o g ło  b y ć  w cze­
śn ie j ro z p o zn an e  k o n k u re n t o b o w iązan y  je s t ta ­
k o w e  p rz y n a jm n ie j n a  3 in i  p rzed  l ic y ta c ją  R z ą ­
dow i G u b e rn ia ln em u  z łożyć.

b ) W św iadec tw o  k a sy  S k a rb o w e j n a  z ło ż o n e  
v ad iu m  w kw ocie  w y ró w n y w a jące j ‘/ 4 części 
sum y  do  lic y ta c ji p rz y ję te j, tu d z ie ż  w  g o to w i­
znę  n a  u z u p e łn ie n ie  te g o ż  v ad iu m  w s to s u n k u  
p o s tą p io n e j p rzez s ieb ie  cen y  d z ie rż aw n e j.

U trz y m u ją c y  się  p rz y  d z ie rżaw ie  o b o w ią z a n y  
będ zie  p rz y ją ć  o g ó ln e  w a ru n k i p rzez  K om isję  
R z ą d o w ą  P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  do d jie rż a w  te ­
g o  ro d za ju  p rz e p isa n e , k tó re  p re te n d e n t w  k a - 
żdem  czasie  w  b iu rz e  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  
p rze jrzeć  m oże.

Ż ad u e  z a s trz e ż en ie  ze s tro n y  u b ie g a ją c y c h  
s ię  do d z ie rżaw y  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , d ek la ra c je  
ic h  p rz e to  w in n y  b y ć  b e z w a ru n k o w e , a  k ażd y  
u trz y m u ją c y  się  p rz y  lic y ta c ji s tan ie  się  o b o w ią ­
zanym  w zględem  R zą d u  od  d a ty  p o d p is a n ia  p ro ­
to k ó łu  l ic y ta c y jn e g o , pod u t r a tą  z ło żo n eg o  van 
d ju m  i pod  ry g o rem  o g ło sze n ia  na  je g o  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  now ej lic y ta c ji,  ch o ćb y  z a tw ie r­
dzen ie  teg o  p ro to k ó łu  lu b  u c h y le n ia  go  późn iej 
j a k  w m iesięc  od  d a ty  je g o  p rzez  K om isję  R zą ­
d o w ą  P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  n a s tą p iło ,  n ie  b ę ­
dz ie  m ó g ł ro śc ić  z tą d  żad n e j p re te n s j i .

U p rz e d z a  się  l ic y ta n tó w , aby  m iędzy  sobą  
n ie  d opuszczali s ię  zm ow y i u d z ie len ia  o d s tęp n e ­
g o  d la  zm n ie jsz en ia  ko rzy śc i, ja k i  S k a rb  o s ią ­
g n ą ć  z am ie rzy ł p rz ez  lic y ta c ję , w raz ie  bow iem  
d o s trz eż e n ia  tego , w inn i do  o d p o w ied zia ln o śc i 
n a  d ro d ze  S ąd o w ej p o c iąg n ięc i z o s ta n ą .

S u w a łk i d n ia  8 (2 0 )  G ru d n ia  1861 r. 

z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,
R ad ca  G u b e rn ia ln y ,

R adca S ta n u , B o b ro w sk i, 

za  N acze ln ik a  K a n c e la r j i ,  Z ie lo n k s .

(N . D. 33) M agistrat M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

Z  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  W o jen n eg o  W a r s z a ­
w skiego G e n e ra ła  G u b e rn a to ra  z d n ia  19 (3 1 )  
G ru d n ia  1861 ro k u  N u m er 6645  o d b ęd zie  s ię  
d n ia  19 G ru d n ia  (10 S ty c z n ia )  1861y2 o g o d z i- 
m e  12 w  p o łu d n ie  p u n k tu a ln ie  w  sali p o s ied zeń  
tu te js z e g o  M a g is tra tu  l ic y ta c ja  w  sześc iu  o d ­
d z ia ła c h  in  m in u s  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra -  
cl e , a  p o  ich  ro z p ie c zę to w a n iu , d a lsz e  lic y ta c je  
g ło śn e  od  sum  ja k ie  n a jk o rz y s tn ie j z a d e k la ro ­
w a n e  b ę d ą  pom iędzy  k o n k u re n ta m i, k tó rz y  z ło ­
ży li d e k la ra c je  n a  d o s taw y  w  c ią g u  ro k u  1862.

1. O le ju  d la  s tra ż y  o g n io w e j do  o św ie tlen ia  
m ia s ta  S to łec z n eg o  W arszaw y  i p rz e d m ieśc ia  
P r a g i ,  o ra z  la ta r ń  w  z ab u d o w a n ia c h  te jż e  S t r a ­
ży  w ilości o k o ło  fu n tó w  64000  z k tó ry c h  trzy  
czw a rte  części rz e p ak o w eg o , a  siedm  czw arte  
k o n o p n e g o , z a  fu n t:

а )  R zepakow ego  od  k o p ije k  s reb rem  tr z y n a ­
s tu  i p ó ł.

б)  K o n o p ian eg o  od  k o p ije k  s reb rem  p ię tn a s tu

D la  S tra ż y  P o licy jn e j zaś:
a) O le ju  rz e p ak o w e g o  o k o ło  fu n tó w  3 9 8 0  od  

ceny za  fu n t j a k  w yżej.
b) K n o tó w  b a w e łn ia n y c h  a rszy n ó w  8 6 0  za  

a rs z y n  od k o p . s reb . je d n e j.
2 . D rzew a  i św iec d la  6t ra ż y  o g n io w ej.
a )  D rz e w a  sosn o w eg o  sążn i p ó ł k u b ic z n y c h  

628 , szczap  108, s ąż e ń  od rs . 4.
b ) Św iec ło jo w y c h  fu n tó w  8106 , fu n t  od  kop . 

sreb . 16.
c) R ó zg  b rzo zo w y ch  n a  w iech y  i m io tły  k o ­

m in ia rsk ie  fu r  3 5 0  k a żd a  30  p ęk ó w  ob e jm u jąca , 
f u r a  od  rs . 2 k o p . 1 8 '/2

D la  S tr a ż y  P o licy jn e j, 
o) D rz e w a  sosnow ego  sążD i p ó ł  k u b ic z n y c h  

2356 , i
6 ) Św iec ło jo w y ch  fu n tó w  5830 , od  ceny  ja k  

w yżej, o raz  
c ) M io te ł  do  c za to w n i sz tu k  8 8 5 , s z tu k a  od  

k o p . D / j -
3 . O w sa  s ia n a  i s łom y  d la  s tra ż y  o g n io w e j.
а )  O w sa  c ze tw ie rti 4013 , c ze tw ie rt od  rs r .  3 

.k o p . 8 7 '/ 2.
б) S ia n a  p u d ó w  35 2 8 0 , p u d  od  k o p . 37. 
c S ło m y  p u d ó w  8 7 4 8 , p u d  od kop . 28.

D la  S tr a ż y  P o licy jn e j.
а)  S ło m y  p u d ó w  624 0  od  ceny  ja k  w yżej.
4. L in  do  w y c ie ran ia  kom inów  d la  S tr a ż y  

O g n io w ej s z tu k  12 0 , k a żd a  d łu g o śc i sążn i 36, 
s z tu k a  o d  rs . 1 k o p . 6 1 9(j 0.

5. S u ro w y c h  i g o to w y ch  m a te rja łó w  d o u m o n -  
d u ro w a n ia  i in n y c h  p o trz e b .

D la  S traż y  O gniow ej.
0) H a fte k  d ru c ia n y c h  tu z in ó w  1 5 5 y 3, tu z in  

od k o p . 3.
б)  G alonu  z ło te g o  a rszy n ó w  26 i w ersz . 9; 

a rszy n  od  rs . 1 k o p . 10.
c) H a lsz tu k o w  sz tu k  47 8 , s z tu k a  od k o p . 10. 
a )  M a te rja łu  n a  b u ty  z d łu g ie m i ch o lew am i 

p a r  8 8 7 , p a ra  od  rs  3 kop. 10.
e) N a  b u ty  z k ró tk iem i ch o lew am i p a r  180 

w ięk szy c h , p a ra  o d  rs . 1 k o p . 5.
f )  N a  b ó ty  z k ró d k ie m i cho lew am i p a r  200 

m n ie jszy ch , p a ra  od  k o p . 90.
* a rtu c k o w  sz(u k  84, s z tu k a  od k o p .  3 0 .

«) R ękaw ic sukiennych czarnych p ar 110, 
p a ra  od kop. 30.

t) H om ont do pociągan ia k ar z całym  przybo- 
rem sz tu k  25 od rs. 10 kop. 50 i zgrzebeł sz tuk  
50 od kop. 21.

k )  Szczotek do  czyszczenia koni sz tuk  50, 
sz tu k a  od kop. 15.

1)  D e k  z ręg o rta m i do p rz y k ry w a n ia  k o n i 
s z tu k  18, s z tn k a  od rs . 1 k o p . 5 0 .

m) K ask ó w  m o siężn y ch  s z tu k  2 1 7 , s z tu k a  od  
r s .  7.

n) P ó łk o ż u szk ó w  151 , s z tu k a  o d  rs . 4 k . 5. 
o) P asó w  s k ó rz a n y c h  10 s z tu k , od  k o p . 75 . 

D la  S tra ż y  P o licy jn e j.

0 )  H a f te k  d ru c ia n y c h  tu z in ó w  8 6 2/ 3.
5) S z n u rk a  o ran żo w eg o  a rszy n ó w  1 1 7 0 , od

k o p . 16.
c ) G a lo n u  ś re d n ieg o  k a w a le ry jsk ie g o  a rs z .  

178 w ersz. 8 , a r s z y n  od  kop . 65 .
d) B assonu  z żółtej taśm y około  arsz. 200, 

arszyn  od kop . 10.
e) Taśm y żółtej na  naszywki arszynów  około  

187 , arszyn  od kop. 10.
f )  H a lsz tu k ó w  g ra n a to w y c h  2080, od k o p .

15 sz tu k a .
g )  B u tó w  z k ró d k iem i c h o lew am i g o to w y c h  

p a r  2080  p a ra  od  rs. 1 k o p . 80 .
A) B u tó w  g o to w y c h  z d łu g ie m i ch o lew a m i 

do k o la n  p a r  1040 , p a ra  o d  rs. 3 k o p . 40.
1) B erlaczy  p a r  2 9 9 , p a ra  od  rs . 1 kop . 27 V2■ 
k )  T o łu b ó w  szy ld w a ch o w y ch  24  s z tu k  od  ru ­

b li s r . 9.



ł )  R ęk a w iczek  zam szow ych  par 1 0 4 0 , para 
od kop. 75.

m ) Sznurków  do św istaw ek  sztu k  1040 , sztu ­
k a  od kop. 3.

a ) P od p in ek  z guzikam i do to łu b ów  i p ła sz ­
czy  sztu k  313 , sztu k a  od kop . 3.

6. Sukna i p łó tn a  dla S tra ży  O gniow ej i P o ­
licy jn ej co  do ja k o śc i i ilo śc i bliżej w arunkam i 
licy tacyjn em i w yszczegó ln ion e .

P ragnący ub iegać się  o pom ien ione dostaw y, 
w in ien  z ło ży ć  na ręce T ajn ego  R adcy P rezy- 
deuta m iasta w term inie pow yżej oznaczonym , 
deklaracje op ieczętow an e odd zieln ie  na  każdy  
odd ział napisane p o d łu g  w zoru p on iżej zam ie­
szczonego, w  których  w yraźn ie literam i bez ża -  
d n yeh  przekreśleń  i p op raw ek , w yłu szczyć  m a­
ją  o g ó ln y  procent ja k i na każdym  odd ziale  do­
staw y odstępują  i do deklaracji d o łą czy ć  k w it 
K asy G łów nej E konom icznej na z łożon e  vadium  
d o od d zia łu  I. w  sum ie rs. 1000; do odd zia łu  
I I .  w  sum ie rs. 1500; do od d zia łu  III . w  sum ie  
rs. 3300; do od d zia łu  I V . w  sum ie rs. 32; do 
odd ziału  V . w  sum ie rubli srebrem 1540; do 
o dd zia łu  V I . w  sum ie rubli srebrem  3300  
w  gotowiźnie, w  L istach  Zastawnych z kuponami 
lub innych papierach kredytowych K rólestwa, 
w  nominalnej ich wartości, które nieutrzym ującym  
się przy dostaw ie zaraz zwrócone będą, a utrzy­
m ującem u się zatrzym ane zostaną w  depozycie  
k asy  Głównej Ekonom icznej lub Banku Polskie­
go  do czasu ukończenia entrepryzy. Ostrzega  
się wyraźnie, że deklaracje nie podług wzoru 
napisane, to  je st: po poprawiane i przekre­
ślane, nie wyrażające procentu literam i, albo też  
nie obejmujące jednakow ego procentu, na w szyst­
kie przedm ioty każdego oddziału, za nieważne 
uznane będą.

B liższe warunki każdodziennie w yjąw szy święta  
przejrzane być m ogą od godziny 9 z rana do 3 
po południu w W ydziale A dm inistracyjnym  M agi­
stratu.

W arszawa d. 20 Grud. (1  Stycznia) 1861)2  r.
Prezydent,

Radca T ajny, Andrauldt.
Naczelnik Kancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia M agistratu miasta S tołe­
cznego W arszaw y z d. 20 Grudnia (1 S tyczn ia) 
1861)2  r. Nr. 4 0 .9 5 0 , podaję niniejszą deklarację, 
iż podejm ujęsię dostaw y w ciągu całego roku 1862  
dla straży ogniowej i policyjnem  przedmiotów  
w oddziale 1 (albo 2 albo 3 ) powyższego og łosze­
nia w yłuszczonych, a m ianowicie: (tu w yłuszczyć  
przedm ioty w  oddziale zam ieszczone) i odstępuję 
od cen w warunkach licytacyjnych zam ieszczonych  
na dosiawienie tych  wszystkich przedmiotów procen­
tów  (tu w ypisać litei ami) od sta , poddając się 
wszelkim warunkom i zastrzeżeniom  warunkami 
licytacyjnem i objętym . Kwit na złożone w kasie 
Głównej Ekonomicznej w  sumie rs. N . vadium, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam  
odbiorę, załączam . Pisałem  w W arszawie dnia N. 
m ięszkam  w domu N . (podpis imienia i nazwiska.)

( N .  D .  7 9 )  M a g is tra t M ia s ta  Stołecznego  
IV arszaw y.

Podaje do wiadom ości, że w d. 2 (1 4 )  Stycznia  
1 8 6 2 r . o godz. 12 w południe punktualnie odbędzie 
się w sali posiedzeń M agistratu licytacja powtórna  
in plus przez opieczętowane deklaracje, na wydzier­
żawienie części niezabudowanego placu targowego  
16 komórek i jednej szopy wprost zabudowań 
D rogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, przez 
ciąg  lat trzech, poczynając od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1862 roku do tegoż dnia i m iesiąca  
1864)5 r. od ceny rs 308 za jednoroczną dzierża­
w ę  do licytacji ustanowionej.

M ający przeto zamiar ubiegania się  o  powyższą  
dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym , na ręce Prezydenta m iasta opieczęto­
w ane deklaracje napisane podług wzoru niżej z a ­
m ieszczonego, a w tych  wyraźnie literam i, bez 
skrobań i poprawek, przekreśleń w ypiszą ofiaro­
waną przez siebe sumę jednorocznej dzierżaw y p o - 
mienionego placu. Nadto do deklaracji dołączony  
b yć winien kwit kasy Głównej Ekonom icznej na 
złożone vadium w  ilości rs. 30  i na koszta o g ło ­
szenia rs. 10 , które nieutrzymującemu się  przy li­
cytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy ­
tacji są  do przejrzenia każdodziennie wyjąw szy  
dni świątecznych w W ydziale A dm inistracyjnym .

W arszaw a d. 18 (30 ) G rudnia 1861 r.
P rezyd en t,

Radca Tajny, Andrault.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z d. 18 (3 0 )  Grudnia 1861  
r., podaję niniejszą deklarację, że podejmuję się 
trzechletniej dzierżaw y części niezabudowanego  
placu targow ego 16 komorek i 1 szopy wprost 
zabudowań D rogi Żelaznej Warszawsko-W iedeń-: 
skiej, poczynając od dnia 1 Stycznia 1862  r. do 
dnia ostatniego Grudnia 1864 r. i obowiązuję się 
płacić rocznie po rs. N. wyraźnie N . poddając się 
w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun­
kach licytacyjnych objętym . K w it na złożone 
w Kasie Ekonom icznej vadium w ilości rs. 39 na 
koszta ogłuszenia rs. 10 składam. Stałe moje 
zam ieszkanie je s t  w N . P isałem  dnia N . miesiąca  
N . roku N . podpisać im ie i nazwisko literami w y­
raźnie.

(N . D . 5 6 )  D yrek c ja  Mennicy 
W a r s z a w s k ie j ,

P od aje  do w iadom ości osób in teresow an ych , 
że  pod  dniem  3 (15 ) S ty czn ia  1862 r. o god zin ie  
11 z rana odb ęd zie  się  w biurze D yrek cji M en­
n icy  przy u licy  B ielańsk iej pod N r .-607  licy ta ­
cja przez z ło ż en ie  o p ieczętow an ych  deklaracji 
na d o sta w ę  1000 pu dów  m iedzi w  p ia ta ch  o k o ­
ło  20 fu n to w y ch , w e d łu g  w arunków , które  
w b iurze D yrek cji przejrzane być m ogą. Z a p ra e-  
tiu m  liśc i do licy ta c ji naznacza  się  sum a rsr. 
12 ,700  a vadium  rs. 1270 . N adm ien ia  się  przy- 
tem  że do liaytacji rzeczonej, sam i ty lk o  ku pcy  
1 i  2 g ild ji, z łożen iem  o ry g in a ln y ch  patentów  
w y le g ity m o w a ć  s ię  m ający, przypuszczeni będą.

W arszawa d. 7 ( 1 9 )  G ruduia 1861 r.
D y rek to r , W ołow sk i.

Sekretarz, N iew iadom ski.

(N . D . 5 0 )  M a g is tra t M iasta  M iechow a, 
w G ubernii R adom sk iej

Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
10 ( 2 2 )  Stycznia 1862 r. w godzinach przedpołu­
dniowych do godziny 12 w  południe, w K ancela­
rji M agistratu tutejszego, odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje wedle form spisane, licy ­
tacja in minus na entrepryzę wybrukowania i u - 
porządkowania ulicy Toraszy lu w M iechowie, od 
sumy rs. 1549 kop. 1 0 J/'J anszlagiem  przez K o­
misję K ządowę Spraw W ewnętrznych, pod d. 8 (2 0 )  
Lipca r. b. zatwierdzonym , wyrachowanej. N'a va­
dium do licytacji złożyć należy '/ ,0 część sumy 
anszlagow ej. W arunki do licy ta c ji w każdym cza­
sie w K ancellarji Magistratu przejrzane być mogą. 

w M iechowie d. 7 (1 9 )  Grudnia 1861 r.

Radca Honorowy w z. P iasecki

(N . D . 54 ) B u rm istrz  M ia sta  K onina.
Zawiadam ia interesowaną publiczność, że w K an­

celarji M agistratu m iasta Konina w trzecim term i­
n ie  w d. 1 (1 3 )  L u tego  r. p. 1862 o godzinie 10 
z rana odbywać się  będzie głośna in plus licytacja  
na wieczyste wydzierżawienie placu kam elaryjne- 
go pod Nr. 241 tu w m ieście Koninie na przedmie­
ściu W arszawskim położonego obejm ującego po­
wierzchni łokci 13145  licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 35  kop. 4 jako wkupnego ustanowionego, 
zaś czynsz roczny w yrachowany rs. 8 kop. 75. V a­
dium do licytacji tej w '/s cz?ści wynosi rs. 7. 
C hęć przeto plac pom ieniony nabyć mających

W  P O

w oznaczonym  dniu i term inie niniejszem  zapra­
sza się.

w Koninie dnia 8 (2 0 )  Grudnia 1861 r.
Burmistrz Morawski.

(N . D . 23) D o zó r  M agazyn u  
D r z e w a  R ządow ego .

Stosując się do reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 16 (2 8 )  L istopada  
r. b. N. 49314)22176  podaje do publicznej w iado­
mości że w dniu 29  Grudnia (10  S tyczn ia) 1861j2  
r. o godzinie 12 przed południem w biurze dozoru 
Magazynu Rządowego drzewa przy ulicy Bugaj 
pod N. 2602)3  odbędzie się licytacja publiczna na 
przedaż szopy, celbudy i pomostu na placach skar­
bowych przy ulicy Radnej płożonych od sumy rs. 
70 wyraźnie rs. siedm dziesiąt, każden przystępują­
cy do licytacji obowiązany będzie złożyć vadium  
w kwocie rs. 15. Warunki licy tacyjn e codziennie 
do godziny 3 z  południa w biurze dozoru przejrza­
ne być m ogą.

W arszawa d. 18 (3 0 )  Grudnia 1861 r.
Inspektor, Krysiński.

Kontroler, G . Stojanowski.

(N . D . 4 9 )  ] I I m a 6 b - 3 a n a / i w ? o  
K p ' b n o c m , H a ? u  A p > n H . i . i e p i i i c i c a ? o  O n p y t t t i .  

( e łb  ' R o n o e e o p v i e n c i c b ) .

IIo c-iy ia io  H ecocToaum nxcii ro p ro m , iia- 
3Ha'iHt!imtxcfl na  1 (13) u 5 (17) 4 eKa5pń,
hm  o b u  H M a u i t t a e T l :  w e  l a t o m i m ,  i i p i i H U T i .  n a  
c e f i n  n e p e n o 3 K l l  B o ś n i o  a p T t i ^ e p i f t c K H X T ,  t h -  
m e c r e f i  1137, K p - B n o c T e i i  3 a n a 4 u a r o  O apyra  
Bt, TeueHin 1862 ro^ta, na ycaoninrt,, o & t > h -  
t M e H H h i x T , :  b t ,  4 ,  1 0 ,  1 5 , 2 1 , 2 2  h  2 6  n y w e p a x T ,  
r a 3 e T i , i  „B ceoótniit /(HeBtmKT>“ (Dziennik P o ­
w szech n y), u  b t ,  2 7 3 , 2 8 4  h  2 9 1  H y . u e p a i Ł  
..BanutaucKoii r i o . i m j e H C K O H  ra3eTw“ T oprt  
2  ( 1 4 ) f l i m a p u ,  a  n e p e T o p w k a  5  ( 1 7 )  f l t m a p a  

1 8 6 2  r « 4 a  6 y 4 y n ,  n p o n 3 u o 4 H T b c H  n a u i i H a n  
CT> 1 0  4 8 COBT, y T p a .

T. B apuiaua 4  /(e K a o p s 1861 ro ^ a .

iN . D . 24) Kołtm opa Bapwaectcm o  
B i e n t t a i o  M a s j o e c K a r o f a c n u m u A / t .

B s n h m a e n ,  w e  l a i o i n i i x i .  Ha r o p r i .  2 3 n n e  
p e r o p w K y  28 mmc i t ,  c e r o  / ( e K a ó p n  M-BcHija 
ct> 1 1  H a c o ir b  y  r p a  4 0  2  110 n o , i y 4 tlH , Ha ita -  
ói iH K y  4 i : y x b  I ’o n n H T a a u H h m ,  y l e j H H K o m ,  
ż l h 4 0 MT,, a  t i o T o w y  H3T> a B H n m i e  Ha t o  w e a a  
n i e  o a a i o B O / t H i t ,  npH ÓM Th b t ,  ciio  K o m o p y  
kt> 03t i a ' t e i i H 0My u p e \ i e n n  ct> 3auoH ii i , i  wii 3 a -  
. lo ra M H .

I '. B apuiaB a, /(eK aó p a  19 4 h h  1861 ro 4 a .

(N . D . 47 ) m H i i i o p H C K a f i  TaMOWHfł c h m t ,  
n a u ' B t n a e i t , ,  s i o  1.5 (2 7 )  f l H t i a p o  1862 r<>4a, 
b t ,  :)4 aHiHXT, eH ( b t ,  IR m iiop irE  y  r .  K a/im ua) 
ó y 4 e t T ,  u p 0 4 a B a T i . c n  ct> a y k p i o H a ,  K o u m -  
c K o u a H H a n  n p a m a  S y a i a w n a a  ó w . i j h  ( M a t i i e -  
c t crep c K a n  i, b t ; c o h t > ,  f t p y  i t o  2 8 9  n y a o i n , ,  a  

K p o a i U  T o r o  4 p y r i e ,  u i e p c r n u w e ,  ó y v i a w n r , i e  
H i w E n o s i i u i e  T o i t a p u i .

lU n n io p n o , 19 (31) /le k a S p n  1861 r.
J  n p a u a H i o u ą i r i  Ta .v to w Heio , flau  i o b h w i ,.

K om ora C elna S zczyp iorno n in iejszem  ob­
w ieszcza , że w d. 15 (27 ) S ty czn ia  1862 reku, 
w gm achu jej (w  w Szczyp iorn ie  pod K aliszem ) 
sprzedaw ać s ię  będzie  przez p u b liczn ą  licy tacją  
konfiskow ana przędza b aw ełn ian a  b ia ła  (M an­
ch ester), w agi brutto pudów  289 , a  nadto inne  
w ełn ian e , baw ełn ian e, i drobne tow ary.

Szczyp iorno d. 19 (31) G rudnia 1861 r.
D yrek tor, P aw łow icz .

(N . D . 14) P isa rz  T rybu n a łu  C yw ilnego  
Gubernii W a rsza w sk ie j W W a rsza w ie .

Stosow n ie  do art. 682 K . P . S . w iadom o czy ­
ni: iż n a ż ą d a n icT eo d o ra -L u d w ik a  D em bow skie­
go  obyw atela  z w łasn ych  fu nduszów  utrzym u­
jącego  s ię , w W arszaw ie pod Num erem  459  
zam ieszk ałego , zam ieszkan ie  zaś praw ne do 
tego  in teresu  i ca łeg o  p o stęp o w a n ia  subha- 
stacyjnego u A n ton iego  W rotn ow sk iego  * O - 
brońcy przy W arszaw sk ich D epartam entach  
R ządzącego Senatu w W arszaw ie pod Nr. 410  
obrane m ającego, w  p oszu k iw an iu  sum y rsr. 
21 ,0 0 0  i k osztów  egzek u cyjn ych  od S tan isław a  
K osseck iego w ła śc ic ie la  m ajętności G rabów  
z przyległośćiam i, obecn ie  w  tych że dobrach  
G rabow ie w O kręgu  i P o w iec ie  Ł ęczyck im  G u­
bernii W arszaw skiej p o ło żo n y ch  zam ieszk ałego , 
a zam ieszkan ie praw ne w  W arszaw ie pod  Nr. 
13475 obrane m ającego, protok ółem  L u d w ik a  
W ichrow sk iogo K om ornika przy T ryb u n a le  tu ­
tejszym  w dniach 6, 7, 9, 10, 18, 19 , 21 , 22 , 
P aźd ziern ik a  1861 r. sporządzonym  w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą i 
zaaresztow aną zosta ła :

M ajętność Grabów,

p o d łu g  w ykazu h y p o ieczn eg o , z m iasta G rabo­
w a, wraz z kolon ją  B esk , niem niej dóbr ziem ­
sk ich , G rabow ska w ieś, B esiek iery , tudzież k o ­
lon ii Janow o i B ugaj z dezertą, L ip n o , a pod łu g  
zaprow adzonego obecnie g o sp od arstw a  z m iasta  
G rabow a, fo lw ark u  G rabów i w si G rabow ska  
w ieś, fo lw ark u  i wsi B esiek iery , fo lw arku  i wsi 
B esk  stary, ko lon ii Janow o i B u gaj, kolon ii n ow o  
ery g o w a n y ch  S ta n is ła w ó w , O lgów k a czy li w ieś  
Besk n ow y  i R ybnik  czy li B esiek iery , tudzież  
la sów  p rzy leg ły ch  sk ładająca się , w O kręgu i 
P o w iec ie  Ł ęczyck im , G ubernii W arszaw sk iej, 
gm in ie  w łasnej G rabów , parafii m iasta  G rabów  
co do k a to lik ó w , a parafii m iasta  D ą b ie  co do 
ew an gelik ów , pod O kręgiem  Sądu Ppkoju O krę­
gu  Ł ę czy ck ie g o  p o ło żo n a , w  jedn ym  kaw ale  
gruntu  żadną cudzą w łasn ośc ią  n iep rzeciętym  
będąca, w łó k  146 , m orgów  28 , prętów  150 m ia­
ry n o w o -p o lsk ie j, c zy li o k o ło  d z iesia tyn  2 ,259, 
sażeni 519 m iary rosyjsk iej, w  sposob ie  przy­
bliżon ym  rozleg łośc i m ająca, praw em  w ła sn o ­
ści do Stan isław a K osseck iego  należąca, W po­
siadaniu  zaś dzierżaw nem  T eod ora  - L u d w ik a  
D em bow skiego zostająca, p oszu k iw an ą  w ierzy ­
te ln ośc ią  h yp oteczn ie  obciążona.

I .  M ia s to  G rabów .
N a gruncie  m iasta G rabowa egzystu ją  zabu­

dow ania  a m ianow icie: egzek w ow an ego .
1. A usterja  czy li oberża z zajazdem  z drzew a  

w w ęg ie ł zbudow ana gontam i kryta; 2 . kuźn ia  
m urow ana gon tam i kryta; 3. obora z drzew a
w s łu p y  słom ą  kryta; 4 . b an ia  czy li ła źn ia  
w ziem i; 5. studn ia  z chrustu  cem brow ana.

K asy M ięjskiej.
6. ratusz m urowany; 7. obora z drzewa; 8: k lo ­

ak a  z desek; 9. p iw n ica  z kam ieni; 10. studn ia
11. dom ek, (k o zą  zw any) 12. studnia.

Stow arzyszonych  S zk o ły  M iasta .
13. dom  z drzewa; 14. obora w s łu p y  z drzew a; 

16. studnia.
K ościelne.

1 6 . k o śc ió ł R zym sk o-K ato lick i murowany; 17.
dzw onnica; 18. dom  d la  s łu g  kościelnych; 19. 
ch lew y  z drzewa; 2 0 . ch lew  z drzewa; 2 1 . p le ­
b an ia  m urowana; 22 . ch lew  i k loak a; 23 . budo­
w la m ieszcząca  w sobie ku rn ik i, stajn ię drw al- 
nią  i spichrz; 24 . dw ie stod o ły ; 2 5 . obora z drze­
wa; 2 6 . studnia; 27 . Sadzaw ka; 28 . ogród  ow o­
cow y i w arzyw ny; 29 . plac p u sty  N r. 2 p o li­
cyjnym  oznaczony; 3 0 . p lac pusty Nr. 3 p o licy j­
nym  oznaczon y .

M ieszk ań ców  M iasta.
3 1 . dom ów  38 częścią  m urow anych, częścią  
z drzew a w w ę g ie ł i s łu p y  pobudow anych z za­
budow aniam i do n ich  należącem i.

K a ch a łu  S tarozak on n ych .
32 . bożn ica  w pruski mur zbudowana; 33 . dom  

z drzewa; 3 4 . dom.
M iasto G rabów  do p ią teg o  rzędu zaliczon e  

posiad a  40 w ła śc ic ie li za b u d o w a ń  w  ak cie  z a ­
ję c ia  szc zeg ó ło w o  op isan ych , k tórzy op łacają  
na ś. Jan C hrzciciel do D om in ium  m ajętności 
G rabów czyn szu  w szy scy  w ogó le  rs. 173 k o ­
piejek 40.

N I E D Z I A Ł E K  i W E  W T O

Ja n  W ardyński z austerji z zajazdem  p ła c i 
do dom inium  suchej arendy roczn ie  rs. 60 .

N epom ucena R ogożew sk a  i B artłom iej J a ­
siń sk i, k ażdy  oddzieln ie, w  w łasnem  m ieszk a­
niu, szyn k  nją trunki dw orskie.

M iasto  G rabów  m a u p rzyw ilejow an ych  6 jar­
m arków  do roku .

I I .  F o lw ark  G rabów .

Zabudowania:
1. P a ła c  p iętrow y  m asiv  m u row any gontam i 

kryty; 2. sp iżarn ia  m asiv  m urowana; 3. lodo­
w nia m urowana; 4. p iw n ica  m urowana; 5. k u ­
chnia i  oranżerja m urowane; 6, dom  m urow any
7. kurniki m urowane; 8. k loak a  z desek; 9. dom  
z drzew a dla służby; 10. ch lew y  z drzewa; 11. 
piw n ica  murowa; 12 . dół na  wapno; 13. szopa  
na sk ład  sprzętów ; 14. studnia; 15. stajnie i w o ­
zow nie m urow ane; 16 . w olarnia m urowana; 17. 
lio lend ernia  w słu p y  m urowana; 18 . szopa; 19. 
ow czarn ia  m urow ana; 20 , stod o ła  murowana; 
2 1 . k loak a  z desek; 2 2 . stod o ła  m urowana; 23 . 
sto d o ła  tak a  sam a; 24 . m aneż z drzewa; 25. 
sp ichrz p iętrow y  m urow any; 26 . kloak a z de­
sek; 27. s tod o ła  m urowana; 28 . bróg; 29. c h le ­
w y z drzewa; 30 . dom  dla stróża z drzewa; 31. 
sk lep  z kam ieni; 32 , h o len jern ia  m urowana; 33. 
browar i gorze ln ia  z p iw n icam i m asiv m urow a­
ny pod gontam i i holenderką; w gorzeln i znaj­
duje się aparat pistorjusza; 34 . dw ie studn ie  
35 . stajenka ż  drzewa; 3 6 . k ilsz tok  z drzew a  
37 . stu d n ia  do w yw aru; 38 . dom na kaucelarją  
m asiv  m urow any; 39. p iw n ica  m urowana; 40- 
kloak a  z desek; 41 . m ły n  k oń sk i do m ielen ia  
słodu; 42. m aneż z  drzewa; 43 . k loak a  z desek  
44 . dw ie sadzawki; 45. dzw onek  na s łu p ie ; 46. 
latarnia; 47. kuźn ia z m ieszkaniem  m urowana; 
48. wolarnia m urow ana; 49 . ogród fru k tow y i 
w arzyw ny w którym  znajduje się  drzew  rodzaj- 
nych 300 , rozm aite krzew y, inspenk ta , w ino  
grona, budka z drzew a na sk ład  okien, sadza­
w k a  i kan ały; 50 . k lom b y a w łaściw ie  ogród  
spacerow y; 51 . podw órze obszerne.

I I I .  W ieś  G raboska -W ieś.
Zabudowania:

6 2 . dw anaście  dom ów  częścią  m u row anych , 
pzęścią z drzew a w  w ę g ie ł i s łu p y  p ob udow a­
nych; 53 . s to d ó ł z drzew a dwie; 54 . o b ó rzd rze  
w a w s łu p y  sześć; 55. ch lew k ów  z drzew a w s łu ­
p y  dwa; 56 . s to d o ła  i d w a  ćh lew ki pod jednym  
dachem ; 57. s tod oła  z drzew a w s łu p y  i trzy  
ch lew k i pod  jedn ym  dachem; 58 . zrąb z drzew a  
po spustośzałej oborze; 59 . studni dwie; 60. 
sadzaw k a przy chałupach .

P io tr  P rzy łu sk i szynkuje trunki dw orsk ie . 
W łościan  w tej wsi jest p ię tn astu .
Andrzej M ałeck i .w ykonyw a w y łączn ie  dla  

dworu roboty  kow alsk ie  i za to dostaje r s . 60  
rocznie i ordynarją.

A . Os a d a  M łynarsk a .
60 . w iatraków  z drzew a pod gontam i dwa; 61 . 

dom  z drzew a w w ę g ie ł;  62 . stodo ła , obora i 
stajn ia  z drzew a w w ę g ie ł.

O sadę tę M arcin Z ieliński i J ó z e f  C zekalsk i 
zadzierżaw ili na  la t trzy to  je s t do dnia 23 
K w ietn ia  1863  r. za sum ę rs. 150 rocznie.

B . G runta czyn szow e W ilhelm a B en ke. 
M orgów  31 prętów  kw . 220  czyli d ziesia tyn  

16 sażeni 628 z k tórego p ła c i do dom inium  
czynszu  rocznic rs. 2 7 .

C. O sada M łyn arsk a .
63 W iatrak z drzew a gontam i kryty; 64 . c h a ­
łu p a  z drzew a sło m ą  kryta; 65 s to d o ła  z d rze­
wa słom ą kryta; 66. obora z drzew a w w ęg ie ł 
pod  słom ą.

Zabudowania te są w łasn ośc ią  E lk a  K ryszto-  
fa  zaś grunta .do  tej osady na leżące są w  p o sia ­
dan iu  w ieczysto-d zierżaw n em  tegoż  E lk a , z k tó ­
rego do dom inium  G rabów, p ła c i rocznie rs. 27 
kop . 50 .

D . O sada Sm olarn ia .
67 . P iec  do w yrab ian ia  sm oły; 68 . chałup a, 
z drzewa,

Jak ób  Ł agow sk i za w yrab ian ie  sm o ły  na  s w o ­
ją  korzyść, p ła c i do dom inium  rocznie rs. 120.

E. Z akład ceg ie ln i.
69. P iec  m u row an y do w yp alan ia  ceg ły ; 70. 
szop a z drzew a ten że  p iec  pokryw ająca; 71 . piec  
z surów ki do w yp a lan ia  c eg ły .

F. O sada G ajow ych.

72. D om  z drzew a w w ęgieł; 73 . obora; 74. ch lew  
i 75 . studnia.

G. G runta P leb a ń sk ie .
D o  probostw a parafii Grabó w n a leży  grun­

tó w  m órg 107 prętów  170.

I V . F o lw a rk  B ie s iek ie ry .
Zabudow ania:

l . D w ó r  z drzew a k lim kow any o ty n k o w a n y  
gontam i kryty; 2. k u ch n ia  w  ryg lów k ę  w y sta ­
wiona; 3. obora z drzewa; 4. k lo a k a  z desek; 
5. W olarnia i stajn ia  z drzew a; 6. obora z drze­
wa; 7. s to d o ła  z m łock arn ią  i sieczkarn ią; 8. 
maneż z desek; 9. dw ie sto d o ły  z  drzewa; 10 . 
dw ie studnie; 11. ow czarn ia  z c eg ły  surówki;
12. dom  frontow y o dw óch izbach; 13. ogród  
ow ocow y m ieści w sobie o k o ło  100 sztuk d rze­
w a fruk tow ego; 14. ogród w arzyw ny; 15. chlo- 
w ek z drzewa; 16 . dzw onek  na s łu p ie ; 17. za­
m ek starożytny zrujnow any; 18 . kuźn ia z m ie ­
szkaniem  z drzewa; 19. karczm a z zajazdem  z 
drzew a pod dranicam i.

V . W ieś B es ie k ie ry .

Zabudowania:
20 . Czternaście cha łup  z drzew a w w ę g ie ł s ło ­
mą kryte; 2 1 . c h lew y  z drzew a w s łu p y  pod  
słom ą; 22. obora z drzew a w s łu p y  bez p o sz y ­
cia, tudzież są inhe budynki do p o w yższych  ch a­
łu p  na leżące.

Sam uel Jaster  kow al w yk on yw a  rob oty  dla  
dw oru. J ó z e f  K ow alsk i w karczm ie szyn k u je  
trunek dw orsk i, tenże K ow alski je s t g a jo w y m  i 
za to bierze pensją rs. 18 rocznie.

O sada M łynarska.
23 . W iatrak z drzew a pod gontam i; 24 . c h a łu ­
pa i obora z drzewa: 25 . studnia . Z osady  tej 
płaci s ię  do dom inium  czyn szu  rs. 15 roczn ie  i 
m leć do dw oru darmo korcy 100.

V I. F olw ark B e s k -S ta r y .
1. D om  folw ark  z drzew a w  w ę g ie ł s ło m ą  kry­
ty; 2 . zrąb dom u m asiv m urow anego; 3. stod o ła  
z drzew a z m łock arn ią  i sieczkarnią; 4 . m an eż  
z drzew a pod gontam i; 5. o w czarn ia  i ob ora  
z b itego muru pod słom ą; 6. w olarnia  z drzewa;
7. stajnia z drzewa; 8. budow la now o w zn iesio ­
na z ceg ły ; 9 . dwa dom y czw orak i z b itego  m u­
ru; 10. dw a ch lew y  z drzewa; U .  studnia; 12. 
staw ; 13. podw órze.

V II . W ieś  I  e sk -S ta r y .

14. D w ie ch a łu p y  czw orak i z b itego  m uru trzci­
ną kryte; 15. dw ie obory z drzewa; 1 6 . s to d o ła  
z drzew a w s łu p y .

K arol P ab in  szyn kuje trunki dw orsk ie . 
W łościan ie  o s ied li w opisanym  m ajątku o d ­

rabiają do dw oru p ań szczyznę.
V I I I .  L a s y .

D o  za jętych  dóbr należące podzielone są  na  
dw a O kręgi: B esiekiersk i i B ezkoski zawierają  
w ogó le  o k o ło  m orgów  1176 prętów  230  czyli 
dziesiatyn 60 3  sażeni 153.

I X .  K olon ia  Jan ow o.
P osiada jedenastu  k o lon istów , k tórzy  w m ia­

rę posiadanego przez sieb ie gruntu  p ła cą  do d o ­
m inium  czynszu na ś. M arcin razem rocznie rs.- 
114 kop . 45, ci kolon iści m ają sw oje  w łasne  
zabud ow an ia , p o łow a  jednej ch a łu p y  n a leży  do 
dom inium  w której M ichał K iinke szyn k u je  tru­
n ek  d w orsk i.

X .  K olon ia  B u g a j.

P osiad a  siedm iu k o lon istów , któ rzy w miarę 
posiadan ego przez siubie gruntu, p ła c ą  do d o ­
m inium czyn szu  na ś. Marcin razem  rocznie rsr. 
65 kop, 87  1/2 i ci mają sw oje w łasne zab u d o­
w ania.

E K  Z P O W O D U  Ś W I Ą T  U

Jeden  z k o lo n istó w  to je s t  F ryd rych  K riiger  
w w łasn em  m ieszkaniu  szyn k u je trun ki d w or­
sk ie .

X I .  K olon ia  S ta n isła w ó w .
N ow o erygow an a posiad a  d ziesięciu  k o lo n i­

stów , którzy w  m iarę posiadan ego  przez sieb ie  
gruntu p łacą  dw orow i czyn sz rocznie razem  rs. 
72 kop . 75 na  ś. M arcin  i ci mają swoje w łasn e  
zabudow ania .

Jeden  z k o lon istów  M ichał M uller szynkuje  
trunki dw orskie.

X I I .  K olon ia  O lgów ka czy li w ieś B esk -N o w y .
D zied zic  dóbr G rabowa S tan is ław  K osseek i 

w yp u ścił grunta tej w w ieczystą  dzierżaw ę dzie­
s ięc iu  w tejże wsi osied lonym  w łościan om  pod  
w arunkam i w akcie  zajęcia  w y szczegó ln ion em i.

Z abudow ania są  takie:
trzy c h a łu p y  z drzew a, ośm  stod ó ł z drzew a  

w  s łu p y , obór cztery, studni trzy.
W alenty B łaszczyk  w  w łasnem  m ieszkaniu  

szyn kuje trunki dw orsk ie.
X I I I .  K olon ia  R ybn ik  c zy li B esiek iery .

G runta tej osady praw em  czyn szow ym  ro ze ­
brali w ło śc ia n ie  w si B esiek iery , pod  w aru n k a­
mi w  ak cie  zajęcia  w ym ienionem i.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętych  dóbr 
znajduje się  w akcie zajęcia  u sprzedażą d yrygu ­
ją ceg o  A nton iego  W rotn ow sk iego  O brońcy przy  
W arszaw sk ich  D epartam entach  R ząd zącego  
Senatu w  W arszaw ie pod N-rem  410 zam ie­
szk a łego , zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w K ancelarji T ryb u n ału  tu tejszego w W y ­
dziale I. z ło żo n e  przejrzane b y ć  m ogą .

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. C zesław ow i C hojnickiem u W ójtow i gn iin y  

G rabów we w si B iesiek iery  O kręgu Ł ęczy ck im  
Gubernii W arszaw skiej zam ieszkałem u, i tam że  
urzędującem u na ręce w ła sn e  dnia 14 (26 ) L i ­
stopada 1861 r.

2. Ignacem u Sk rzyńsk iem u B urm istrzow i m. 
G rabow a w  m ieście G rabow ie O k ręgu  Ł ę c z y ­
ckim  urzędującem u na ręce w łasne dnia 14 (2 6 )  
L istop ad a  1861 r.

3. A ntoniem u Bader Pisarzowo Sądu P ok oju  
O kręgu Ł ęczy ck ieg o  w m ieście  Ł ęczy cy  urzędu­
jącem u na ręce w łasne dnia 14 (2 6 )  L istopada  
1861 r.

W niesiono do k s ięg i w ieczyste j p ow yż z a ­
ję ty c h  dóbr G rabów z p rzy leg ło ść ia m i w W ar-, 
szaw ie dnia 24  L istopada  (6  G rudnia) 1861 r. 
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  
w K ancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego na ten cel u- 
trzym yw anej w pisane zo sta ło .

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  przedaży odb ęd zie  s ię  na  audjencji pu­
blicznej T rybunału  C y w iln eg o  G ubernii W ar­
szaw skiej w  W arszaw ie w W ydzia le  I. w  m iej­
scu zw y k ły ch  posiedzeń  przy u licy  D łu g ie j pod  
Nr. 5 4 9  o godzin ie  10 z rana dnia 2 (1 4 ) Mar­
ca  1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie A nton i W rotno- 
w sk i O brońca przy W arszaw sk ich  D epartam en­
tach  R ządzącego  Senatu którego zam ieszkanie  
je st wyżej w skazane.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  G rudnia 1861 r.
R adca D w oru , Z górski.

W yw ieszon o  na tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bu n ału  C yw iln ego  G uberniiW arszaw skiej w W ar- 
szuw ie dnia 9 (2 1 ) G rudnia 1861 r.

R adca D w oru , Z górski.

(N . D . 63) F isa r z  T rybu n a łu  Cywilnego  
G ubernii P łock iej.

W iadom o czyni: iż na żądanie G ustaw a-A dolfa  
a w łaściw ie A u gu sta  2ch  imion G runau obyw a­
tela, w  N asierow ie Dziurawieńcu O kręgu Prza­
snysk im  zam ieszkałego, dawniej przez S ian isła - 
wa Z alew skiego Patrona, teraz zaś z pow odu  
przctranzlokowania go w  inne m iejsce, p rzezlgn a- 
cego Ż m ijew skiego Patrona w P łock u  zam ie­
szkałego, czyn iącego przeciw ko A dolfow i-Fior- 
janowi 2cb imiou Grunau, w  Sław k ow ie Okręgu  
O lkuskim  Gubernii Radom skiej zam ieszkałem u, 
zam ieszkanie prawne do tego  interesu  u A urelia- 
na-Paulina 2ch im ion  G arlińskiego urzędnika 
R ządu Gubernialnego P łock iego w Płocku zam ie­
szk a łego , obrane mającemu, w imieniu w łasnem  
oraz opiekunowi g łów nem u nieletnich: A lin y  Ma- 
ty ld y Z y g m u n ta -K o n ra d a  i E m ilii N atalii po 
dw a im iona m ających, rodzeństa Grunau działa­
jącem u, których to nieletn ich jest upiekunemprzy- 
danym Tom asz Pajew ski w łaściciel dóbr M oiaw - 
ki w O kręgu P rzasnysk im , tam że zam ieszkały; 
z m ocy w yroku T rybunału  C yw ilnego Gubernii 
P łockiej, na dniu 12 ( 2 4 )  Kwietnia 1 8 6 1  r. zapa­
dłego, odbędzie s ię  w  m iejscu  zw ykłych  posie­
dzeń T rybunału tegoż, przed delegow anym  A se­
sorem Brozdow iezein, w drodze działów  sprzedaż 
dóbr ziem skich N asierow o D ziuraw ien iec B . C. 
z przyległością , tudzież połow y części lit. D. 
z pułową przyległości naM ęczenin ie W ęgłow icacli 
N asierow ie dolcem . C hruścielach i T rzaskach , 
01 az drugiej połow y lit . D . z połow ą tychże s a ­
m ych p rzy leg łości, w  O kręgu i P ow iec ie  P rza­
snysk im , Gubernii P łockiej położonych, spadek  
po L udw iku Grunau stanow iących.

D obra te jedną całość sk ładające, bez żadnego  
sporu granicznego będące; graniczą: na w schód  
z wsią Nasierowem  doluem , G ostkow em , 11a po­
łudnie z W róblewkiem , na zachód z YVroblew- 
kicm  i W icherkam i, należą zaś do parafii C:e- 
mniewko, gm iny Pajew o K róle, zostają podjurys- 
dyk cją  Sądu Pokoju  Okręgu P rzasn ysk iego  i 
od leg łe  są od m iasta Przasnysza mil 2 */a o d m .  
C iechanow a mil 1 1 / 2  od m iasta R ułtusk a  i rzeki 
N arw i mil 4, od P łocka mil 12, od W arszawy  
m il 11.

P o d łu g  pom iaru powierzchnia dóbr ty ch  je s t  
następująca: a ) w gruncie ornym klasy II. pszen­
nej rnorg 359 pręt. 270 , b) w gruncie ornym  
klasy  I. żytniej morg 31 pręt. 60 , c) w gruncie  
ornym  k l. II  żytniej m órg 27 pręt. 159, d j w ł ą ­
kach polnych kl. II . m org 12 pręt. 55 , e ) od­
dzielnych k l. III , rnerg 8 pręt 61, f) odd zieln ych  
kl. II . morg 25 pręt. 90, g )  w ogrodach ow oco­
w ym  m org 2 pręt. 8, h )  w arzywnym  m org 13 
pręt. 2 1 9 , i) w  pastw isk ach  morg 206  pręt. 202, 
k )  w wodach, p iaskach, nieużytkach, granicach, 
drogach, w ygonach m org 27 pręt. 35 , do tego  z a ­
m ieszczają się  grunta d la  m łynarza przeznaczo­
ne w  ilości m org 4 pręt. 39 , czyli ogó lna  prze­
strzeń w ynosi m org 537 pręt. 290 m iary now o- 
polskiej.

N a folwarku N asierowo D ziuraw ieniec je s t  3 
kopcarzy, to jest: W ojciechSzczepanow ski, Józef 
D obrow olsk i i Szym on B alick i, każdy z n ich  po­
biera żyta kop. 2, jęczm ienia kop. 2, po 4 zago­
ny- grochu i ow sa , oraz roli m órg 1 pod kartofle, 
m ieszkają oni we wsi i każdy z n ich  obow iązany  
je s t  robić trzy  dni w  tydzień.

Z abudowania folwarczne: dwór m asiv m urowa - 
ny z c eg ły  palonej pod dachów ką, sklep m uro­
wany, kurniki w  połowie m urowane a w połowie  
z drzew a, stajn ie murowane, obory dla bydła  
z drzew a, stodół pięć i spichrz z drzew a pod s ło ­
mą, owczarnia z kam ieni m urow ana, kuźnia mu­
row ana, chałupa z drzewa. W N asierow ie D z iu ­
rawieńcu je s t wiatrak drewniany; z k tórego m ły­
narz p łac i dworowi rocznie dzierżaw y rs. 90 i 
m lewo dla dw oru, dalsze budowle w iejskie  
m ianowicie: chałupa i ) r z y  niej chlew, druga ch a ­
łupa, trzecia chałupa, czw arta chałupa 1 przy  
niej chlewy, piąta chałupa, s tod o ła  i chlew , szó ­
sta chałupa i siódm a chałupa czworaki są  drewnia­
ne i słom ą pokryte. Nadto na folw arku N asiero ­
wo D ziuraw ieniec znajdujące się inw entarze żywe  
i m artwe, to  jest: koni cugow ych para, a robo  
czych 16, stadn iny szutuk 5, źrebaków roboczych  
4, w ołów  sztuk 34, buchaj, krów  10, ja łow izn y , 
sztuk 3, Cieląt 5, ow iec  z jagn iętam i sztu k  162, 
macior cw ejtów ek  39, skopów jarlik ów  36 , ba- 
ranów 3, świń starych m acior 10, św iń rocznia­
ków 7, i prosiąt 17, tudzież narzędzia rolnicze, 
zaprzęga, m eble, sprzęty dom ow e,oraz sta tk i ko­
w alsk ie , również do sprzedaży należeć będą.

D obra N asierow o z przyległośćiam i zostają  
teraz w posiadaniu i adm inistracji G ustaw a  
A dolfa  a w łaściw ie A u gu sta  2ch  im ion Grunau 
z których opłaca się podatku Skarbowi rocznie

i O C Z Y S T Y C I I  D Z I E N N I K

rs. 246  kop. 2 0 ' / j .  Z resztą b liższe wyjaśnienia i 
w szelk ie  szczeg ó ły  tak co do gruntów  jako też 
budowli, obejmuje taksaprzez b ieg łych  w dniu 22 
M aja (3 Czerwca) 1861 r. i następnych sporzą­
dzona, w yrokiem  Trybunału tu tejszego  z dnia 
2 6  W rześnia (8 Października) 1861 r. potw ier­
dzona, pod ług  której szacunek całych dóbr na 
rs. 16 ,8 3 0  kop. 20 ustanow ion y  został.

P ierw sza publikacja  warunków licytacyjn ych  
odbyła s ię  w  dniu 26 Październ ika (7 L istopada) 
1861 r., termin zaś do drugiej publikacji i zara­
zem do przygotow aw czego przysądzenia w m o­
wie będących dóbr, przeznaczony z osta ł na dzień 
9 (21 ) G rudnia 1861 r. godzinę 3 z południa, 
w  m iejscu zw ykłych  posiedzeń T ryb unału  tu te j ­
szego, w  którym to  term inie licy tacja  od sum y  
rs. 16 ,830  kop. 20 przez b iegłych  w ynalezionej, 
lub od sum y rs. 12 ,622  kop. 25  jako 3/ 4 warto­
ści podanej, rozpoczynać się będzie.

N akoniec taksa, rejestra pom iarowe i warunki 
licy tacyjn e, za  podstawę do sprzedaży ułożone, 
przejrzane być inogą w K ancelarji P isarza  T r y ­
bunału W ydz;ału II lub u Ig n a c eg o  Ż m ijew sk ie­
go Patrona w P ło ck u  zam ieszkałego sprzedaż 
dóbr tych  popierającego.

Jeden egzem plarz tego ob w ieszczen ia  w ydauo  
P atronow i Ignacem n Żmijewskiem u sprzedaż  
popierającem u, drugi zaś w yw ieszono na tab licy  
w sali Audjencjonalnej 'tryb u n ału  tu tejszego.

P ło ck  d. 26 Paźdz. (7  L ist.) 1861 r.
Ludwik R ylski.

P o  odbyciu  w dniu dzisiejszym  drugiej publi­
kacji w arunków , a zarazem  przygotow aw czego  
przysądzenia  dóbr N asiorow o D ziu raw ien iec  z 
p tzy leg ło śc ia m i w O kręgu  P rzasn ysk im  leżące­
go , term in do trzeciej p u b lik a cji w arunków  i 
zarazem ostateczn ego  przysąd zen ia  tych że  dóbr 
na d. 6 (1 8 )  Stycznia 1862 r. godzinę 3 z p o łu ­
dnia w yznaczon y zosta ł, w którym  to term in ie  
licy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 16830 k. 20 .

P ło ck  d. 9 (2 1 ) G rudnia 1861 r.
L . R y lsk i.

(N. D . 62) P isa r z  T rybu n ału  C yw ilnegs  
G ubernii P łockiej.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Rozalii z K ós- 
kowskich Jana Żm ijewskiego obyw atela żony czy  
ł i  tbojga m ałżonków Żm ijewskich, w wsi Żebrach 
Kordach Okręgu Przasnyskim  zam ieszkałych  da­
wniej przez Stanisław a Z alewskiego Patrona, a te ­
raz przez Karola Stróżeckiego Patrona w Płocku  
zam ieszkałego działających, przeciwko SSom  Ka­
zimierza K óskowskiego jako to: 1. Marjannie z Kó- 
akowskich Jana Grabowskiego żonie w asystencji 
męża czyniącej w wsi Dębinach, 2. Józefow i, 3. 
Stanisławowi Kóskowskim w wsi Żebrach Kordach
4. Franciszkowi Kóskowskiemu w w si Budzynie, 5 
Janowi Trochowiczowi w m ieście Przasnyszu, 
w szystkim  w Okręgu Przasnyskim  Gubernii P łoc­
kiej zam ieszkałym , z m ocy wyroku Trybunału tu­
tejszego w dniu 1 (1 3 ) Grudnia 1859 r. zapadłego  
odbędzie się na audjencji tegoż Trybunału, przed 
delegowanym  Asesorem  Brozdowiczem, sprzedaż 
w drodze działów , części dóbr Żebry Kordy, l i t . 
B, w Okręgu i Powiecie Przasnyskim , Gubernii 
Płockiej, w Parafii Czernice, gminie Zakrzewo 
W ielkie w jurysdykci Sądu Pokoju Okręgu Prza­
snyskiego, w odległościi od m iasta Przasnysza i 
Ciechanowa o mil dwie, od m iasta M ławy o mil 3 
położonej, z przyległem i gruntami na wsi P szczó ł­
kach Górnych, z inwentarzam i, do spadku po Ka­
zimierzu Kóskowskim należącem i. Część ta wraz 
z gruntami dopiero rzeczonemi graniczy na wschód 
z dobrami Pawłowem  i wsią Żebry M arcisze, na 
południe z W iśniewem Dziarnowem  i P szczółkam i 
na północ z Pawłowem . W edle zaś taxy  i pom ia­
ru przez biegłych Sądownie w doiu  29 Października 
(10 Listopada) i8 6 0  r. rozpoczętej, a w dniu 6 
(1 8 )  Listopada t. m. i r. ukończonej, a przez w y­
rok Trybunału P łock iego z dnia 28  L utego (12  
M arca) 1 8 6 1  r. zatwierdzonej, ma powierzchni roli 
ornej dobrej pszennej morgów 19, prętów 30, o- 
grodów mórg I prętów 142, łąk  morg 1 prętów 13 
w nieużytkach prętów 210, razem morgów 24 prę­
tów  81 miary nowo-polskiej, i wartość tej części 
wynaleziona wynosi rs. 696. Budowle składają się: 
z domu m ieszkajnego i stodoły łącznie z oborą, 
z drzewa postawione, słom ą pokryte, w Średnim 
stanie będące. Podatków  opłaca się  rocznie rs. 10 
k. 65. Inwentarze na gruncie znajdujące się są: wół 
1, cielaków 2, Świnia jedna, prosiaków siedm; tu­
dzież wóz i inne sprzęty gospodarskie. Część wspo- 
mniona jest obecnie w  posiadaniu w spółsukcesora  
Józefa K óskow skiego W reszcie gatunek ziemi, łąk  
i ogrodów bliżej opisuje powołana taxa , którą jak  
równie i warunki licytacyjn e, każdego czasu  w 
Kancelarji Pisarza T rybunału W ydziału  11. lub 
u Karola Stróżeckiego Patrona sprzedaż popierają­
cego, przejrzeć m ożna. P ierwsza publikacja warun­
ków licytacyjn ych  odb yła  się  w dniu 26 Paździer­
nika (7 L istopada) 1861 r. termin zaś do drugiej 
publikacji, a zarazem  przygotow aw czego przysą­
dzenia powołanej ezęści Zebry Kordy na dzień 9 
( 2 1 )  Grudnia 1861 r. godzinę 3 z południa je s t  
w yznaczony. L icytacja  rozpocznie 9ię od sumy rs. 
696 jako ta x y  przez biegłych w ynalezionej, lub od 
sumy rs. 522 jako 3)4 wartości przez tychże po­
danej. Jeden egzem plarz tego  obw ieszczenia w y­
dano Karolowi Stróżeckiem u Patronowi sprzedaż 
popierającemu, a drugi w yw ieszono na tablicy w 
sali audjencjonalnej Trybunału tu tejszego.

P łock d. 26 Paźdz. (7  L is t .)  1861 r.
L udw ik Rylski.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  drugiej publi­
kacji warunków a zarazem  przygotowawczego przy­
sądzenia dóbr Żebry K ordy lit. B. w Okręgu P rza­
snyskim  leżących, termin do trzeciej publikacji wa­
runków i zarazem  ostatecznego przysądzenia tych­
że dóbr na dzień 6 (1 8 ) Stycznia  1862 r. godzinę 
3 z południa w yznaczony został w którym  to ter­
minie licytacja rozpocznie s ię  od sum y rs. 696.

P łock d. 9 (2 1 )  Grudnia 1861 r.
Ludwik Rylski

(N . I). 64 ) P isa rz  T rybu n ału  Cywilnego  
G ubern ii p łock ie j.

W iadomo czyni, iż na żądanie Józefy  E leonory  
2ch imion K rajewskiej panny pełnoletniej obyw a­
telk i, w dobrach Łempice Okręgu Pułtuskim  za ­
m ieszkałej przeciwko: 1. Em ilii Krajewskiej pan­
nie pełnoletniej w Ozarnostowie, 2. A dolfowi K ra­
jew skiem u wójtowi gm iny Sm rock, we wsi Sm roc- 
ku Okręgu Pułtuskim , 3. Rafałowi-Janowi K rajew­
skiemu Budowniczemu, działającem u w  imieniu 
własnem , oraz jako opiekunowi głównem u niele­
tnich: Zofii-Marjanny, Pauliny-Franciszki i H enry­
ka A nton iego po dwa im iona m ających, po W oj- 
c.ecbu Krajewskim  p ozosta łych  dzieci, w W arsza ­
wie pod Nr. 1347 lit. F, 4. K lem entynie z Pinków  
po W ojciechu Krajewskim pozostałej wdowie, dzia­
łającej w imieniu własnem , oraz jako m atce i g łó ­
wnej opiekunce nieletniej H eleny Krajewskiej, w 
m ałżeństw ie z tym że W ojciechem  Krajewskim  
spłodzonej córki, w W arszaw iepod N. 1396 m iesz­
kającym i; z m ocy wyroków Trybunału Cywilnego  
Gubernii Płockiej w dniach 1 (1 3 )  Marca i 20 W rze­
śnia (2 Października) 1861 r. zapadłych, odbę­
dzie się w tym że Trybunale przed delegowanym  
S ędzią Grabowskim sprzedaż dóbr ziemskich 
Łem pice W ielkie, w Okręgu Pułtuskim  po­
łożony cli do parafii W innica, gm iny Ł em pice  
W ielkie, przez W ójta gminy K leszew o adm inistro­
w anej. Dobra te m ają powierzchni: roli ornej mor­
gów  406 prętów 279 , łąk  morgów 46 prętów 184, 
ogrodu owocowego morgów 3 prętów 167, ogrodów  
warzywnych m orgów 9 prętów 56, lasu m orgów  
28 prętów 43. zarośli m orgów I prętów 94, wody 
morgów 7 pręlów  391 , nieużytków m orgów 16 pr. 
151, ogółem  cala powierzchnia wynosi morgów 520  
prętów 26 miary nowo-polskiej. G ospodarstwo w 
nich je s t trzy polowe, grunta orne są dobre pszen- 
ne, łąk i lądowe wydają dostateczną ’iotó siana na 
potrzebę miejscową, lasek m łodocianny obejmuje 
najwięcej osiczyny, brzezinę, o lszynę i w małej 
ilości sośninę zdatną na drągi. W dobrach tych  
znajduje s ię  młyn wodny na strudze, k tóra bierze 
wodę ze źródet- Zabudowania folwarczne i wiejskie 
dostateczne, potrzebują reperacje, inwentarzy grun­
towych niema. Dobra rzeczone odległe od W arsza­
w y  o mil 9 ,  od Pułtuska o milę 1 , od Płocka o mil

P O W S Z E C H N Y  N I E  W Y J

14, a od N asielska o mil 2, graniczą na w schód i 
północ z wsią Niestem powo, na południe z wsią 
Pokrzyw nica, na zachód z dobrami donacyjnemi 
Golądkowo, granice są  niesporne, oznaczone kop­
cami tylko od strony północnej. Przez dobra te  
przechodzi trakt bity prowadzący od P łocka przez 
N asielsk do Pu łtuska. W artość całych  dóbr Ł em ­
pice W ielk ie na rs. 1 6 ,080  ustanow ioną została  
przez biegłych których opinią T rybunał tu tejszy  
wyrokiem z dnia 20 W rześnia (2  Październ ika) 
1861 r. zatwierdził, jak  równie dzieło oszacow a­
nia rozpoczęte dnia 26 Czerwca (8  L ipca) r. b. 
a ukończone dnia 21 Lipca (2 Sierpnia) t. r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków licytacyjnych , do sprzedaży dóbr tych ułożo­
nych, odbyła się w dniu 2 (1 4 ) Grudnia 1861 r., 
termin zaś do drugiej publikacji tychże warunków, 
a zarazem  do przygotowawczego przysądzenia  
dóbr Łem pice W ielkie, oznaczonym  został na dzień  
17 (2 9 ) Stycznia  1862 r. godzinę 3 po południu, 
w którym  licytacja  rozpocznie się od sumy przez 
biegłych ustanowionej. Zbiór objaśnień i warunki 
licytacyjn e, oraz taksa tych dóbr, przejrzane być 
m ogą u Pisarza Trybunału, lub u Ignacego Żm i­
jew sk iego Patrona, sprzedaż tę popierającego.

Płock d. 2 (1 4 )  Grudnia 1861 r.
M ichał Betlej.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N  D . 3 2 ) S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W yd z ia łu  S an dom ierskiego.

Zapozywa niniejszem  Stanisława Zgórski ego p o ­
przednio w e w si Czerników gminie fctejże zam ie­
szkałego, tamże ze służby utrzym ującego się, aże­
by w Sądzie tutejszym  w sprawie własnej, n ieza ­
wodnie staw ił się, a to w ciągu dni 30 licząc od 
daty niniejszego zapozwu.

Sandomierz d. 4 (1 6 )  Grudnia 1861 r.
Sędzia P rezydujący  

liad ca  Dworu, Iwanowski.

(N . D . 29) S ą d  P o lic ji P rostej 
Okręgu K a lw ary jsk iego .

Zapozywa Józefa Sadowskiego ze wsi Kurniany 
gm iny Oniszki obecnie z powodu niew iadom ego  
aby do złożenia tłom aczenia w sprawie karnej 
przeciwko niemu uformowanej w przeciągu dni 
piętnastu w Sądzie tutejszym  staw ił się.

K alw arja d . 1 (1 3  G rudnia) 1861 r.
Stępień.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 2 7 ) S ą d  P o licji P opraw cze j 
W yd zia łu  Siedleckiego.

W zyw a w szelk ie  W ładze n ad  w ew nętrznym  
porządkiem  w kraju czuw ające, aby na Em lja - 
na N urow sk iego  v. B o b k iew icza , k tórego r y so ­
pis poniżej je s t zam ieszczony  baczną uw agę  
zw raca ły , a w razie  u jęcia  S ąd ow i P o p ra w cze ­
mu tu tejszem u lub najbliższem u dostaw ić go  
raczy ły .

R ysop is E m ilian a N urow sk iego  r . B u b k iew i- 
w ieku la t o k o ło  25 , w zrost dobry, twarz ok rą ­
g ła , o czy  n iebieskie, c zo ło  w ysok ie , broda okrą­
g ła ,  w ło sy  na g ło w ie  brw iach i w ąsach blond. 

S ied lce  dn ia 2 (1 4 )  G rudnia 1861 r.
Sędzia  P rezydujący , W yziński.

(N . D . 3 0 1 S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W yd z ia łu  P łockiego.

W zyw a w sz e lk ie  w ładze nad porządkiem  i 
bezp ieczeństw em  w kraju czuw ające, a b y  K on­
stancji K ow alskiej o sta tn io  w m ieście W arsza­
w ie m ieszkającej obecnie z pob ytu  n iew iadom ej, 
przed wym iarem  spraw ied liw ości u k ryw ającej  
się  ś led ziły , i w razie  u jęcia  najbliższem u S ąd o­
w i, lub też S ą d o w i tu tejszem u d ostaw ić z ec h ­
c ia ły .

R ysop is jej je st następujący: ma la t 27, w zro ­
stu średn iego, w łosów  d łu g ic h  ciem nych , oczu  
p iw n ych , tw arzy okrągłej, nosa  i u st m iern ych , 
znaków  szczegó ln ych  żad n ych .

P ło ck  dnia 28 L istopada (1 0  G rddnia) 1861 r.

Sędzia Prezydujący, K leszczyński

(N . D . 2 8 )  S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j  
W yd zia łu  Jędrzejow skiego,

W zyw a w szelk ie  w ładze lak  cyw iln e  jak o  i 
w ojsk ow e nad porządkiem  i b ezp ieczeń stw em  
w kraju czuw ające, aby s taroz. L ejzora R usinka  
la t 24, w zrostu średniego, w łosów  blond ru d ych , 
tw arzy śc ią g łej, oczu  s iw y ch , nosa  m iernego, 
u st m iernych, zn ak ów  szczeg ó ln y ch  żadnych, 
osta teczn ie  w  w s i i gm in ie  W ola  L ib ertow sk a  
z a m ieszk a łeg o  śc iś le  ś led z iły , a w razie u jęcia  
S ą d o w i tu te j .z e m u  pod strażą od staw ić zarzą­
d z iły .

C h ęcin y  d n ia  30 L isto p . (1 2  G rudnia) 1861 r.
S ędzia  Prezydujący, W aniew icz.

(N . D . 2 6 ) S ą d  P olicji P opraw cze j 
W y d z ia łu  R adom skiego.

P a w e ł S zp in gel la t  28  iic z ą cy , k a to lik , syn  
J ózefa  i M arjauny, rodem ze w si Garna, bezżen- 
uy, w zrostu średn iego, tw arzy ok rąg łej, w ło só w  
czarnych, w ąsów  czarnych , oczu  n ieb iesk ich , 
nosa średn iego , ze s łu żb y  u trzym ujący s ię , w  
m ieście R ad om iu  sta le  zam ieszk a ły , osta teczn ie  
w m ieśc ie  S u w a łk a c h  p rzeb yw ający, za  o szu ­
s tw o  praw om ocneini w yrokam i skazany, z m iej­
sca  s ta łeg o  zam ieszkan ia  bez p ozw olen ia  W ła ­
dzy P o licy jn ej zb ieg ł i n iew iadom o gd zie  przed  
w ym iarem  sp raw ied liw ośc i u k ryw ającego  s ię , 
w zy w a  w ięc w szelk ie  W ład ze  nad porządkiem  i 

b ezp ieczeń stw em  w kraju czuw ające, aby na po- 
m ienionego P a w ła  S zp in g ie l sw ą baczną uw agę  
z w ra ca ły , a w razie u jęcia  S ąd ow i naszem u lub  
n a jb liż szem u  pod strażą dostaw ić rą cz y ły .

R adom  dnia 1 (1 3 ) G rudnia 1831 r.

Sędzia  P rezydujący  
A sesor K o leg ja ln y , G órecki.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D . 6 6 ).

Nauczyciel Języka Francuzkiego,
życzy  sobie d aw ać dw ie god zin y  lekcji u czn iow i 
w  w ieku  od 8 do 12 la t  za m ieszk an ie  i s tó ł, lub 
też przyjąć o b ow iązk i lek tora do tegoż  ję z y k a .  
A dres lit . A. R ., w  b iurze D z ien n ik a  P o w sz e ­
chnego. ( I )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 68) U rz ą d  L o ter ji w K ró les tw ie  
Polskiem .

N a zasadzie doniesienia K olektora Loterji Rappla 
w  mieście W arszaw ie podając do w iadom o­
ści, iż */. losu pod N r 1684 lit . 6, z 5 k la sy  98 L o­
terji przypadkow o skradzioną zosta ła  ostrzega z a ­
razem  teraźniejszego posiadacza, że żadnej k o ­
rzyści z takowej nie odniesie, gdyż w ygrana t y l ­
ko w łaścic  ielow i z o sob y  znanem u w K ontroli 
K olektora zapisanemu w ypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 21 Grudnia (2  S ty cz .) 1861 /2  r.

U rzędnik  do S z cze g ó ln y ch  P  oruczeń  
p rzy K om isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu  

R adca D w oru , Sztek.

Z I E.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


